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Redakeja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 

kiego” mieści się w lokalu przy uł. Zachodniej 37. 

l zgłaszać się mogą od 

fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

: * Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Jmteresowani do redakcji 


Cena 3 kor, 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop 


Czwartek, dnia 2 listopada 1911 roku. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-|| 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena sgłoszeń: 
| lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrolegi i res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. pm 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz, 


l-sza strona 50 kop. za wierse 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy ub jego miejsca. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, hanorarjów adninistracja wypłacać nie będzie. 


— 2—1 zera 


: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl, L. i E. Metzi i Seka. | 
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łach politycznych i poselskich. Niektó- 
rzy z posłów widzą w niej zwykły tylko 
akt grzeczności ze strony nowego . pres 
zesą ministrów w stosunku do wpły- 
wowego członka Rady państwa, z któ» 
rym łączą go dobre stosunki i który 
zawsze popierał jego politykę finan- 
sOową. 

Posłowie natomiast z frakcji paź. 
dziernikowców, dla których nominacja 
ta nie jest bardzo sympatyczuą, zwła- 
szcza w chwili obecnej, 'przypisują jej 
pewne znaczenie politycztić. ` 


Twierdzą oni mianowicie, jak piszą 
„Russk. Wied.*, że Kokowcew w ostat- 
nich czasach pozostawał w bardzo bliz- 
kich stosunkach z Wittem, że odwiedzał 
go często i że obecnie zmierza do tego 


„ażgby powierzyć mu ministerjum skarbu 


Lokal zupełnie odnowiony. 


Jutro 
wiecz. 


oma 


samemu zaś ograniczyć się do przewo- 
dniczenia w Radzie ministrów i do kig- 
rowania polityką ogólną. 

Dziennik dodaje, że wersja ta przyj- 
mowana jest w pałacu taurydzkim z u- 
śmiechem sceptycznym. Mimo to jednak 
uważana jest za bardzo charakterysty= 
czną ta okoliczność, że w sferach do 
ostatniego czasu traktowano hr. Witiego 
bardzo nieprzychylnie, a dziś otrzymał 
nominację, pozbawioną wprawdzie bez- 
pośredniego znaczenia politycznego, ale 
niewątpliwie bardzo zaszczytną. 


Umiarkowany organ liberalny, cy- 
towane wyżej „Russk. Wied.*, poświę- 
cają nominacji hr. Wittego artykuł na- 
czelny, w którym między innemi, pi- 


siir. Witte w ostatnich latach nie 
zajmował żadnych samodzielnych stano- 
wisk i zaufanie sier rządowych dla nie- 
go uchodziło za zachwiane, obecna je- 
dnak zaszczytna nominacja Świadczy, że 
zaufanie to, w części przynajmniej, zo 
stało odzyskane. 


„kr. Witte, choć się nawet znajdo- 
wał mie u steru spraw bieżących, mimo 
to wywierał niemały wpływ na bieżące 
sprawy polityczne, że wspomnimy tylko 
o roli, jaką mu opinia publiczna przypi- 
sywała w głośnym zatargu Rady pań 
stwa ze Stołypinem z powodu ziemstw 
zachodnich. Obecnie dla wpływów tych 
otwiera się nowa i szeroka droga, 


w. 


Vlani Księcia Józefa. 


Zachodnia 53. 


szeregu naszych działaczy politycznych 
hr. Witte zajmuje położenie zupełnig 
wyjątkowe i powrót jego do władzy, 
choćby tylko częściowy, stanowi fakt 
bardzo donłosły”. i 


a 
ammm amann 


Kokowcew i żydzi. 


' W ostatnim numerze „izraelłty* 
przypomniano, że gdy rząd rosyjski pó 
rozwiązaniu pierwszej dumy zamierzał 
wprowadzić pewne ułgi dla żydów, O- 
precowanie projektu do prawa odpowie-. 
dniego powierzono obecnemu prezesowi, 

rady ministrów, p. a ramad ae GR wtedy 
przedstawił projekt następujący : 


„Rósfja podzfelona ma być parad 
na dwie części, Jedna, siera 
dłości wraz z młastami, par 
mi i wioskami, stanie całkowicie 
otworem dła żydów.Druga tak zwa- 
ne gubernie wewnętrzne, otwarte są 
tylko ‘dia osób z wyższem wykształ- 
ceniem, kupców i rzemieślników, | 
tak cechowych, jak i nie cechowych, 
Zarazem należy nadać prawo Za- 
mieszkiwania poza granicami strefy 
osiadłości i rodzinom wymienio- 
nych powyżej kategorji osób. Dzię- 
ki temu osiągnięta będzie większa 
dokładność i jasność prawQądąwe 
stwą o żydach. 


Następnie należy zmienić odpo» 
wiednio artykuły prawa o nabywa- 
niu nieruchomości na własność 
przez żydów. Niezbędne jest beze 
warunkowo zabronić żydom Kupo- 
wania i dzierżawienia ziemi wło- 
ściańskiej, t. zw. nadziałowej. Co 
się zaś tyczy włości, stanowiących 
własność prywatną, żydzi powinni 
posiadać prawo kupowania ich i 
dzierżawienia jak w 'strelie, tak i po 
za streią osiadłości. 

Wszystkie ograniczenia, związane 
z dziedziną handłu i przemysłu, po- 
winny być zniesione, jak również 
kara 300-rublowa, nakładana na ro- 
dziny żydowskie za niestawienie Się 
do poboru. 

Projekt IKokowcewa wydał się 
ezłonkom Rady ministrów zbyt ra= 
dykalny, Wszyscy ministrowie byl 
przeciwni nadaniu, żydom.prawasgy 


bywania na własność dóbr ziem- 
skich, należących do obywaileli ziem- 
skich. Minister wojny opowiedział 
się stanowczo przeciw dopuszczeniu 
żydów do kraju wojska kozac- 
kiego: 

Projekt był przeto powiórnie ©- 
pracowany, stosownie do uczynio: 
nych poprawek, i przedstawiony do 
zatwierdzenia w porządku par. 87, 
lecz zatwierdzenia nię uzyskał. Dia- 
czego? — pozosia,e to iajemnicą do 
dnia dzisiejszego. 

Przypuszczalnie, prąd uacjónali- 
styczny, uosobiony przez zmarłego 
Stółypina, zaczął wówczas brać gów 
rę nad wszystkieniu innemi prądami, 
i on to nie dopuścił do zatwierdze- 
nia prawa, bądź co bądź roższerza- 
jącego prawa żydów”. 

Czy prezes ministrów obecnie, po 
pięciu jatach, powróci do swego projek- 
tu, jest co najmniej wątpliwe, On wie, 
że czuwa nad niem podejrziiwe oko na- 
cjonalizmu rosyjskieuo, 


Szkot; dla dentystów. 


Minister oświaty złożył izbie Pań 
gtwowej projekt reorganizacji szkół den- 
tystycznych i przekazania ich z ministe- 
tjum spraw wewnętrznych pod zarząd 
oświaty. Projekt wychodzi z założenia 
o potrzebie podniesienia stanu szkół 
dentystycznych i w tym celu rozszerza 
kurs nauk, wprowadzając doń takie 
rzedmioty specjalne, jak:  denilarja, 

kterjoloyja, patologia i terapia, cho» 
soby organów oddechowych, naczyń 
krwionośnych, żoiądkowe, nerwowe, 
gkórne i weneryczne, 


, Kurs nauk wynosić ma 3 i pół lat, 
zamiast obecnych 2 i pół, Wykładami 
ama kierować rada pedagogiczna szkoły, 
składająca się z jej profesorów i kon- 

olera z iamienia okręgu naukowego. 
zwierzchni dozór nad szkołami denty- 
stycznemi w miastach uniwersyteckich 
mależeć będzie do trzech osób, delego- 
wanych przez fakultet lekarski, w Pe- 
tersburgu, gdzie uniwersytet nie ma wy 
działu lekarskiego, przez wyższy instytut 
dekarski żeński, wreszcie w miastach, 
mie posiadających uniwersytetu, do ko- 
misji, złożonej z inspektora lekarskiego 
gubernialnego, z lekarza: głównego szpi- 
tala gubernjalnego i z lekarza zarządza- 
jącego oddziałem birurgicznym w lym= 


ge szpitalu. 


Wstęp do szkół dentystycznych, we- 
dług nowego projektu, mają mieć tylko 
msoby, które kończyły sześć klas gim- 


W wierd march 


Ciemiom tych, którzy odeszli... 


Szary mrok jesienny szybko zapadł 
po smutnym, pochmurnym dniu jesien- 


Wilgotna mgła oblepiała mury wiel- 
kiego miasta, skraplała chodniki. 

Na niebie oko próźno szukałoby 
gwiazdki srebrnej — bodaj — jednej je= 
dynej... 

Ponury wieczór jesłenny. ` 

U wielkiego, frontowego okna jed- 
nej z kamienic siedziała w wygodnym, 
wysokim fotelu staruszka, otulona w 
ciepły puszysty szal. è 

Cisza zupełna panowała w pokoju; 

tać staruszki na tle niemal zupełnego 
mroku czyniła jakieś dziwnie majestae 
tyczny, niezwykle poważny, rzektbyś tam 
jemniczy nastrój. 

Ledwie przedzierający się przez szy» 
by okienne, tekki odblask, płynący "ze 
świateł ulicznych, oblewął mdłą półjaś- 
nią głowę staruszki i kładł się cicho, 
łagodnie na jej srebrne włoży, 

Palrzała smętnęmi oczyma w dal 
szarą, a mglistą, a myśl jej biegła gdzieś 
w przeszłość daleką, 

Samotna... 

Naraz po przez szare mroki wie- 
zorne na niebo poczęła występować 
funa, zwolna, lecz coraz Siliniej, niby 
odblask dalekiej pożogi, kładąc się nad 
miastem. 

Staruszka zwróciła wzrok swój 


niebo. 
— Dzień umarłych — westchnęła, 


¢ 


na 


, 
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nazjum męskiego, szkołę reainą lub 
siedm klas gimnazjum żeńskiego, Z za- 
strzeżeniem złożenia egzaminu dodatko* 
weso z łaciny co do osób, ziórę w 
gimnazjum nie uczyły się tego języka. 
Profesorami szkół dentystycznych mogą 


być jedynie osoby, mające dyplomy, 
odpowiędnich zakładów naukowych 
wyższych, a dyrektoranii — lekarze lub 


lekarze-deniyści. Stopień lekarza-denty- 
sty otszymują tylko ci z pośród szłucha- 
czów, którzy, po ukonczemu szkoły, 
złożą nadto specjałny egzamin, 


Sprawy farmaceutów. 


O4 Tow. wzajemnej pomocy „Far 
macja“ otrzymaliśmy odezwę następu- 
jącą*: 

Koledzy! 

Ostateczny termin zjazdu członków 
Rosyjskiej Kasy Emerytalno-Zapomogo- 
wej dla farmaceatów został oznaczony 
ma dzień 3 grudnia n. st. r. bx zjazd ten 
zadecyduje o sprawie zabezpieczenia 
bytu pracownika aptecznego ha starość, 
w razie choroby lub niezdolności do 
pracy. 


Wśród kolegów rosyjskich wre pra- 
ca przygotowawcza do zjazdu nie tylko 
w większych miastach, lecz i w prówin- 
cjonalnych zakątkach, — u nas tymczas= 
sem dotąd tej pracy prawie nie widać i, 
pomimo wezwań zarządu Tow. „Farma- 
cja“, pomimo zebrań w tej kwestji od- 
bywanych w Warszawie i Łodzi, nie 
wszyscy jeszcze koledzy dostatecznie u- 
świadoinili sobie ważność tej kwestii 
dla ogółu farmaceutów pracowników. 


Każdemu z nas wiadomo, jak 
trudao jesi pracownikowi: aptecznemu 
odłożyć ze skromnej pensyjki cośkol- 
wiek na czarną godzinę, jak ciężką jest 
dla większości z nas troska o byt wła- 
sny i rodziny, w jak czarnych barwach 
przedstawia się większości widmo sta- 
rości, lub pozbawienia możności pracy 
wskutek choroby, kalectwa i t. p., jake 
smutną jest dola wdów i sierot po 
zmarłych farmaceutach, pozostających 
najczęściej bez żadnych środków do 
życia: — Każdy zateni powinien zrożu* 
mięć jak bardzo potrzębna jest nam in- 
stytucja, któraby usunęła z przed nā» 
szych oczu grożące ciągle nam i ria- 
szym rodzinom widmo nędzy, kKtóraby 
zwolniła nas od zatruwającej nam każ- 
dą chwilę troski o byt własny i rodziny 
w krytycznej chwili życia, 


Tej naszej potrzebie zadośćuczynić 
może Rosyjska Kasa Emeryialno-Zapo- 


Tak, Łuna pożarna na niebie szła 
od cmentarzy, leżących pod miastem, na 
których żywi tysiącami świateł hołd swój 
i pamięć i miłość i cześć wyrażali dla 
tych, którzy... juz odeszli... 

Wielkie przejrzyste łzy sperliły Oa 
czy staruszki i zwolna spływały po jej 
pomarszczonych policzsach. 


Ona — samotna... tam niema 
nikogo... 

Ona ta m niema komu zapalić 
świateł na grobach ,porosłych murawą, 


niema komu okazać swej cześci, swej pa= 
mięci, swej miłości... 

Utrudzony życiem umysł staruszki 
począł silnie pracować, sięgał w daleką 
przeszłość i wydobywał krwawe Swym 
bólem wspomienia z lal dawiyCh.. 

kFamięta... 


Pamięta... lat temu tyle już dziesiąt- 
ków, jak.po rozbiciu partij Czachow- 
skiego w taki sam pochmurny, mroźny 
wieczór wróci on — jej ukochany, u- 
miłowany — wrocił wynędzniały, smut- 
ny, stęrany przez trudy wojenne, , przeź 
płód, przez niewyspane noce, postarza- 
ły o lat wiele, zniechęcony. 

Tulił a go pieszczotliwie do Swego 
łona, ukazywała na śpiących dwoje dzie- 
ci, dodawała otuchy, pocieszała... 

Bezradnie tulit się do jej piersi smut- 
Dy i zbolały,,, 

Pamięla potem, jak przyjechali po 
niego kiedyś w nocy i zabrali... 

Panugta rozpacz swą przez 
miesięcy, podczas którycii nawet 
trzeć jej na niego nie pozwolono. 


szereg 
popa- 


Przypomina później, jak po przez 
kraje dalekie u boku swego umiłowane- 
go wraz z dwojgiem dzieci szła na wy- 
gnanie w odległe tajgi syberyjskie, szczę- 
śliwa jednak, że jęst z nim razem i że 


mogowa, jako instytucja oparta na 
przymusowem należeniu do niej wszyst- 
kich farmaceutów Cesarstwa, — dlatego 
też my, pracownicy aptek Królestwa 
Pałskiego powinniśmy, wraz z kolegami 
rosyjskimi, jąć się enerpicznej pracy 
przedzjażdowej, aby na zjeździe przepro- 
wadzić te uchwały, przyjęcie lub odrzu= 
cenie których sianówić może o przysz- 
iości Kasy i © roli, jaką będzie ona 
odgrywała w życiu naszem. 

Takiemi Sprauwami Są: sprawa sa- 
molsuiości Kasy *), przymusowe nalę= 
żenie do Kusy wszystkich tarmaceutów 
Cesarstwa i l. ds 


Aby zastanowić siłą ostatecznie nad 
tą sprawą, zdecydować o ` stanowisku, 
jakie zająć nam należy, omówić sprawę 
wysłania delegatów na zjazd do Moskwy 
oraz związanych z tem kosztów, — Zarząd 
"ow. „Farmacja“ postanowił zwołać 
konferencję przedzjażdową pracowników 
apiek Królestwa Wolskiego, która odbę* 
dzie się w Warszawie d, 4 listopada 
r. b, w lokalu Tow, Miłośników Spiewu 
Chóralnego, Foksal nr, 18, 

Porządek dzienny konferencji bę» 
dzie następujący: 

1. Odczytanie protokółów dwóch 
ostatnich walnych zebrań w kweśtji Ro- 
syjskiej Kasy Emerytalno-Zapomogowej 
dia farmaceulów. 

2. Referat o Rosyjskiej Kasie E« 
merytalno-Zapomogowej dla farmaceus 
tów. 

3. Sprawozdanie delegatów od pra- 
cowiińków aptek iGrólesiwa Poiskiego w 
konferencji przedzjazdowej, odbytej w 
Moskwie. 


4. Stosunek pracowników aptek 
Królestwa Polskiego do Kasy Emerytal- 
nej w Moskwie. 

5. Organizacja wyboru delegatów 
na zjazd, i 

6. Kwestja dobrowolnego podatku 
na koszty wysłania delegatów da Mo- 
skwy na zjazd. 

1. Wnioski zebranych (wyłącznie 
w sprawach, związany ch ze Sprawą Ka- 
sy Emerytalnej,) 


Niechaj więc wszyscy koledzy, któ: 
rym drogie jest dobro ogółu, : pospieszą 
wziąć udział w konferencji, niech liczny 
udział w niej pracowników miejscowych 
i delegatów. z prowiącji dowiedzie, że 
we wspólnych = sprawach solidarnie wy- 
siępoWać umiemy. 


Zarząd Tow. Wz Pomocy 
„Farmacja”. 


*) Właściciele aptek 
_pierają projekt przekazania cz,aności naszej Kasy 
Zarządowi Państwowych Kas Osżczędnościowych, 
co pociągnęłoby za sobą znaczne zmniejszenie c= 
merytuw przy jednakowej skali wkładów. 


wszelk emi siłami po- 


już nic w świecie, chyba śmierć 
ich nie rozłączy. 

Smierć...!„. dreszcz bólu bezgranicz- 
nego wstrząsnął wychudzonem ciałem 
staruszki... 

Smlerć.., przyszła | ona — przy= 
szła i... zabrała jej skarb jedyny, tak w 
życiu bezmiernie umiuowany. 

Pamięta, jak kładziono ciało jej u- 
kochanego do zimarźniętej ziemi, którą 
towarzysze niedoli  oskardami ledwo 
uieco rozbić zdołali. 

Pamęlu zwyczajny, drewniany krzyż 
-— jakby symbol jego życia — na smut« 
uym grobie zalkrnięly... 

Wracała do kraju, 

Wracała z wieczną pamięcią w ser- 
cu o nim, ze stygmatem bólu na duszy, 
z poczuciem obowiązku jednak, że nie 
ma prawa ledz pod brzemieniem rozpa= 
czy, gdyż ma dwoje dzieci — jego 
dzieci, które wychować musi, aby 
były do niego podobne, 

Smutiy to powrót był... 

Wśród niewygód podróży przezię- 
biła się córeczka. 

Trzepa się było zatrzymać w jakiejś 
nędznej mieścinie, 

Pamięta, kilka tygadni walki z ro- 
zwijającą się piersiową chorobą maleń- 
kiej, szereg -nieprzespanych nocy, wysii< 
ków ducha — wszystko napróżno... 

Maieńki trupek został się na bez- 
brzeżuie siuutaym cmentarzu w niewiel- 
kiej mieścinie rosyjskiej, 

i znów krzyż... 

Nie upadia jednak na duchu, 

Jakaś moc wewnętrzna — wspom- 
nienie o nim, 0 najdroższy:«, dodała 
jej sił do przezwyciężenia bezmiernego 
bólu, który kamieniem legł na jej 
sercü. 


jedna, 


M óó. 
Wiadomości ogólne, 
|ne A 
O Zmiana kursu. W sobotę 


odbyła się u prezesa rady ministrów, 
Kokowcewa, prywatna narada :W sprae 
wach Finlandji. 

Na tej naradzie wyjaśnione zostało, 
że większość narodu fińskiego jest nas 


strojona pokojowo względem impers) 


jum, 

Rzeczą jest pożądaną, aby nastąpiła 
wzajemne porozumienie, którego główną 
podsiawą winno być „poszanowanie dla 


narodu lińskiego | jego kultury. Ale 
współdziałanie rządu z warstwami kula 
turalnemi Pinlandji do czasu jest rze» 


czą niemożliwą, za wzglądu na walki 


partii, 


Trzeba poczekać na zwrot, kiedy 
cały kraj ujrzy dobrodziejstwo przyna« 
leźności do Rosji, 

Polityka lat ostatnich była wylątko» 
wa i nie powinna być stosowaną ną 
przyszłość, chociąż pewne ślady tej pa» 
lityki jeszcze pozostały, mianowicie  pra« 
wo wojskowe będzię bezwarunkowo us 
rria przez ©bla izby potersbure 
skie, 

Prawo 6 przywilejaci Frosjaa w 
Finlandji zawiera gpewne sprzeczności, 
prawdopodobnie więc będzie przez Ra- 
dę państwa odrzucone, i 

Reszta projektów względem Finlane 
dji ma odpaść. 

Zmiany osobiste w zarządzie Fine 
landji wyjaśnią się w ciągu 2 — $ ty 
godni, 


Mówią, że gen. Zejn ma opuścić 
stanowisko generał- gubernatora finlandz= 
kiego. 

Jak widać z powyższego zmiana kur- 
su jest widoczna, 

O Howe interpelacje. Spo- 
dziewane jest wniesienie w tych dniach 
interpelacji. do premiera i min. spraw 
wewn. w sprawie o. Heljodora. * 

Frakcja K.-D. złoży interpelację © 
stanie rzeczy w wyższych uczelniach, po- 
ruszy sprawę wyższego żeńskiego insty - 
tutu medycznego, dymisji rektora Grim- 
ma i prof. Pergamenta, 

O Sprawozdanie instytutu 
Gderosmeogo Kredytu. Kasy por 
życzkowo-oszczędnościowe 1 towarzy« 
stwa kredytowe, nie korzystające z po» 
życzek banku państwawego, dotychczas 
nie przedsiawiały ministerjum finansów 
aui bilansów rocznych ani sprawozdań. 


W tych dniach główny zarząd do 
spraw drobnego kredytu wydał okólnik, 
obowiązujący wymienione instytucje do 
przedstawienia lokalnym filjom banky 
państwa sprawozdań i bilansów co naj: 
mniej cztery razy do roku. 


R Z wy 


Z jedynym synem wróciła do ro- 
dzinnego kraju. 

Z bezgraniczną oliarnością, zapar- 
ciem się siebie i miłością oddała się je- 
go wychowaniu. Pod jej okiem wzra« 
stał i rozwijał się. 

Powoli zabliźniały się rany jej du- 
szy. Miała cel, miała ideał życia. Jei 
syn stał się rzeczywiście takim, jaki 
pragnęła go widzieć — podobnym do 
ojca: był człowiekiem. 

Marzyła, że spokojnie zamknie o 
czy i spełmiwszy swój obowiązek, połą: 
czy się że swymi najdroższymi. 


Pełne bezmiernego cierpienia west- 
chnienie wydarło się z piersi staruszki | 
znów dwie duże, bolesne łzy spłynęty 
po wychudłych policzkach, 

Przypomina.: kędyś na Wschodzie 
zagrzmiały surmy bojowe. Do tysiąców 
jęczących kalek na polach bitew potrze- 
ba pomocy, potrzeba lekarzy... 

A jej syn był lekarzem. 

Jakby przeczuciem nieszczęścia wie» 


dziona, zadrżała, gdy syn jej wyruszał 
na plac boju. 
Straszny był moment rozstania. 


Macierzyńskiem sercem odgadywała, że 
to osiainia chwila, w której patrzy na 
swego Syna. 

Od dnia tego ani jednej chwili spo* 
koju nie zaznała, 

Że drżeniem ręki chwytała dzien- 
niki, przynoszące, przerażające Swą 
grozą, wieści z pola bitew, 

Łzami radości oblewała każdy list, 
otrzymany od syna, kaźdy list, tchnący 
glęboką miłością i czcią dla niej... pra: 
gnący wiać otuchę i uspokojenie w jej 
trzepoczące się od niępęwności i lęku 
Serce. 

Naraz. 


O Inwalidzi kolejowi. Wo- 
bec lego, że projekt ogólnego przekształ- 
cenia ministerjum komunikacji, złożony 
 ciałom prawodawczym, nie rychło do- 
czeka się rozważenia i zatwierdzenia, 
przystąpiono w ministerjium do opraco- 
wania szeregu projektów pomniejszych, 
mających na celu polepszenie losu niż- 
szych pracowników kolejowych, których 
lczba pod zarządem ministerjum sięga 
ogromnej cytry 750,000 osób, Pomiędzy 
jmnemi, opracowano już nowe przepisy 
„O kapitałach inwalidów kolejowych“, 
przeznaczonych na utrzymanie pracow= 
mików niezdolnych do pracy, starców i 
dotkniętych chorobami chronicznemi, 


Gwoli temu, projektuje się urządze- 
hie zakładów leczniczych, ogólnych i spe- 
gjalnych, przytułków dła umysłowo cho- 
Tych itp., na wzór podobnych instytucji 
% Niemczech. Iorzystać zaś z tych za- 
kładów mają zarówno urzędnicy, jak i 
stu robotnicy kolsłowi. 

O Paszporty beztermino- 
we. Depaāralteni policji do otrzymania 
wyraśnienia senatu postanowił nie wy- 
dawać żydom, którzy ukończyli wyższe 

zalłady naukowe, paszportów beztermi- 

hoówycn, za wyjątkiem mających prawo 
zamieszkiwania na zasadzie pochodzenia, 
jednocześnie postanowiono, aby do próśb 
u wydanie żydowskich paszportów żądać 
dołączaniu 0 v.iuałów donumentów, 

rS 


O Sexator Neudhardt, 
donosi „Warsz. Słowo*, przyjedzie w tych 
dniach do Warszawy, Przyjazd ten jest 
w związku ze śledztwem, które wszczęła 
rewizja senatorska. 


i 


Ze świata. 


[0 Biskupstiwo krakowskie. 
Podkomorzy papieski, ks. Adam Sapie- 
ha, mianowany będzie przez Papieża 
księciem biskupem krakowskim na kon- 
gor, który odbędzie się dnia 30 li- 
<słopada r. b. 

| żawzięta samobójczy- 
mi. W ubiepłym tygodniu we Lwowie 
w uocy O godz, 2 wezwano Pogotowie 
raiuńkowe na dworzec kolejowy do om- 
dlate) eleganckiej, młodej kobiety, która 
przyjechała pociągiem od strony Kra- 
- kowa, 


Pogotowie wyruszyło na miejsce i 


zastało w poczekalńi znaną już sobie 
Irenę hr. Tarłównę, która poprzednio 
Już dwukrotnie chciała sobie we Lwo- 


"wie odebrać życie. Raz znaleziono ją 
w grobowcu na starym cmentarzu Stryj- 
skim, drugi raz się truła, Udzielono jej 
niej i przyprowadzono do przytomie 
ności. 


I 


Paimięia.,, 
Przyszedł list — lecz nie od niego. 
` Doneszono jej, że podczas niesie- 
mia pomocy rannym na polu bitwy, 
zabłąkana Kula przecięła na zawsze 
pasmo dni życia jej jedynego skarbu, 
jej dumy i ideału. 

Padła zemdiona, 

Gdy przyszła do przytomności, do- 
wiedziała się, że od tej strasznej chwili 
minęło już kilka miesięcy, które przepę- 
dziła w łóżku, walcząc ze śmiercią, 


Na polach walki przestały już 
grzmiieć działa, 

był pokoj. 

O ironjol był pokój, alę nie w jej 


duszy, w której do tej pory wre roz- 
pacz straszliwą | tęsknota bezmierna. 

| oto w dniu, poświęconym tym, 
którzy odeszli... «cała ta przeszłość sta- 
neia jej, jai żywa, w pamięci. 

Na nowo poczęły krwawić 
bliźnione rany... 

A na niebie, niby zorza, gorzała 
luna od Śwaleł, palących się na cmen- 
tarzacii, leżących tuż pod miastem... 

Ciałem staruszki poczęło wstrząsać 
głuche łkanie. 

Ona ta m niema komu zapalić 
Świaiei na grobach porosłych murawą, 
niema komu okazać swej czci, swej pa- 
migo, swej milości dla najdroższych... 

' Jej nejukochańsi daleko — w taj- 
i syberyjskich, w niewielkiej miesci- 

NIĘ rosyjskiej, ma polach morderczej 
walki kędys ma odległych krańcach 
Wd u.a 

mA na niebie, niby zorza, gorzała 
luna Od świateł, palących się na cmen- 
tarzach, leżących tuż pod miastem... 

łan Garlikowski. 


nięza- 


jak * 


NUWY NUKJEK ŁODŹKI — Ż isiobada 1911 r. 


Z Cesarstwa. 


A Burza w Petersburgu. 
W niedzielę ubiegłą wieczorem, w Pe- 
tersburgu rozszałlała się niebywała bu- 
rza, najgroźniejsza w raku bieżącym. 
Huragan trwał blizko trzy kwadrańse i 
powyrywat mnóstwo drzew z korzenia 
mi. Konie padały i ludzie przewracali 
się od siły wiatru. 

Na Newie woda szybko opadła. To- 
warzystwa parostatkowe większych sirat 
nie poniosły. 


A Rewelacje Burcewa. Jak 
już donosiliśmy, Burcew wydaje w Pa- 
ryżu pismo pt. „Buduszczeje*. 

niedawno wydanym numerze 
2 tego pisma zwraca na siebie uwagę 
interesująca korespondencja między Zu- 
batowem i Burcewem, której dalszy ciąg 
pojawi się w następnych numerach, 

Specjalnie ciekawym jest list Zuba- 
towa z dnia 22 października 1906 roku, 
w którym pisze on © wpływie, jaki ma 
na Trepowa, hr. Wittego i ks. Świato= 
połk-Mirskiego w sprawach tyczących 
się zasadniczych reform starego regi- 
me'u. 


W tymże numerze znajdują się no- 
we rewelacie w sprawie działalności 
podpułkownika Kuliabki w Kijowie. 
Znajdujemy tamże i treść skargi kasa- 
cyjnej W. Sielezniowa, zawierającą ważna 
rewelacje, iyczące się osób, należących 
do „ochrany“. 

W nr. 3 swojego pisma Burcew O- 
biecuje zamieścić facsimile listu Azefa 
do soc.-rewolucjonistwów, w którym 
żąda utworzenia sądu w swojej spra- 
wie. 

A Za znęcanie się. Izba są- 
dowa w Kursku skazała na półtora ro- 
ku rot aresztanckich komisarza Wisznia- 
kowa oraz jego pomocnika, za ziięcanie 
się nad kobietami, przetrzymywanemi w 
areszcie. 


APodwójne samobójstwo. 
Dnia 24 z. m. w Petersburgu znaleziono 
w nocy na chodniku ulicy Rożdiestwien- 
skiej ciała dwojga młodych ludzi, sple- 
cione w uścisku przedśmiertnym. Męż- 
czyzna-w zaciśniętej dłoni trzymał kartkę 
tej (reści: ; 

„Prosimy o nieobwinianie nikogo 
o śmierć naszą. Kochamy się wzajem- 
nie, a życie jest tak pełne niepowodzeń 
i nienawiści. Umieramy z miłości. Kto 
jesteśmy, to wszystko jedno: kochamy 
się wzajemnie i umieramy razem, żeby 
nie rozłączyć się nawet poza grobem”. 


ALEJE 


«are =». 
WEDTENNEG TW TERE m 


X Sprzedaż domu: Grzegorz 
Bogiow, ojciec zabójcy piczesa Rady 
mimstów Stołypina, sprzedał swój dom 
w Kijowie przy B:bikowskim Bulwarze i 
zamierza nie wrocić już do kraja. 


x Malwersacje. W Mińskim 
konsystorzu prawosławnym, jak donosi 
„Kur. Wil“, wykryto poważne malwer= 
sacje z markami stemplowemi. 

X „Samobójstwo Kiuraw- 
jowa. „Dziennik Kijowski“ pisze: 

Miesiąc temu donosiliśmy ze wszel- 
kimi szczegółami o „samobójstwie" Mu- 
rawiowa w lokalu „ochrany“. 

Otóż w razie samobójstwa, otwór 
uczyniony przez kulę powinien był mieć 
opalone brzegi, czego lekarz Pogotowia 
nie skonstatował, Pomimo tego jednak 
na skutek rozporządzenia jednego z wi- 
ceprokuratorów, który umorzył sprawę 
i zezwolił na pochowanie Murawjowa, 
üle dokonano Sekcji, 


Obecnie zwróciła na ten fakt uwa- 
ge rewizja senatórska i dnia 15 paździer- 
nika wykopano zwłoki Murawjowa z 
mogiły i dokonano na nim sekcji. 

Trup joż był w stanie rozkładu, co 
utrudniało określenie charakteru rany na 
ciele, D-r Tyfanow; który dokonał sek- 
cji, wziął włosy i skórę z prawej skroni 
umarłego, aby je poddzć badaniu che- 
micznema i mikroskopijnemu. 

Zwłoki Murawiowa po dokonaniu 
sekcji pochowano znowu na cmentarzu 
Bajkowym. 


+ è 
* 


Wiadomości Krajowe, 


-- Konfiskata. Na mocy de- 
cyzji komitetu do spraw prasowych, po- 
lecono skonfiskować nr. 44 czasopisma 
humorystycznego „ogui: i nr. 8 wyda- 
wnictwa „Praca“. 

-+ Loterja klasyczna, lstnie- 
nie loteni w Królestwie Poiskiem zosta- 
ło uirwałone, Do tej pory ministerjium 
w budżecie swym o dochodach z łoterji 
dodawało, że loterię pozostawia się czą: 
sowo na skutek prośby generał-guber- 
natora warszawskiego. Obecnie doda= 
tek ten skasowano i dochód z  loterji 
figuruje jako staiy wpływ państwowy. 


Dochód z tego źródła na rok 1912 
przewidziany jest w sumie 278 tys. rb. 
Należy zaznaczyć, że dochód z loterii 
corocznie się zmniejsza: w roku 1906 
wynosił 402 tysiące rb., w 1907 i 1908 
— 280 tysięcy rb, w 1909 — 281 tys. 
rub. i w 1910 — 279 tys. rub. 

-- Zakaząna książka, Z roz- 
porządzenia warszawskiego komitetu do 
spraw prasowych zakazano puszczania 
w obieę wydania zagranicznego „Przed- 
świtu“ Zygmunta Krasińskiego w Opra- 
cowaniu Francisska Walczaka, profesora 
gimnazjalnego w Brodach. Wszystkie eg- 
zemplarze tego dzieła mają być wycofu- 
ie z powrotem zagranicę, Ogłasza o tem 
„Warsz, Dniew.* w okólniku st. inspek- 
iora żakładów drukarskich. 


-+ Kradzież. Z Włocławka do- 
noszą, że wczoraj wieczorem  skradzio- 
no z biura zawiadowcy Stacji kolei W.-W. 
Włocławek dwie kasetki, w których z 
wpływów kasowych kolei było 10,820 
rub: 92 kop. 


przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


—— 

Wobec spalenia się doszczętnie tea- 
tru polskiego przy ul. Cegielnianej, dal- 
sze przedstawienia dla naszych prenume- 
ratorów odbywać się będą 


w teatrze Popularnym. 


Ponieważ wielu z naszych czytelni- 
ków uskarżało się, że piątki nie są dla 
nich dniem dogodnym, na szereg dalszych 
przedstawień wybraliśmy 


wtorki. 
W nadchodzący więc wtorek, to jest 
dnia 7 Listopada b. r., dana będzie sztuka 
historyczna w 5 aktach p. t. 


meré [wata Grono 


Bilety za okazaniem kwitu z opła- 
conej prenumeraty nabywać można od 
dnia dzisiejszego w administracji pisma 
naszego po następujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 


Krzesła w l, 21 3 — —- 60 kop: 
s 4,5,617 — 48 , 
K 8,9, 10, 11 i 12 42 , 
A 13, 14115 — 37 , 
ë 16, 17118 —32 4 
H pozostałe — — 27 „ 
5 boczne bliższe — 40 „ 
Ś dalsze — — — 32 ,„ 
Š najdalsze — — — 25 , 
Balkon 1 rz. — — — — 35 , 
|g 213 —— — — 90 , 
u 415 ——25 , 
» 6,718 —— — 20 , 
Galerja numerowana — 20 , 
Nienumerowana — — — 12 


Szatnia i programy bezpłatnie, 


= (r) Zaduszki. Wczoraj dzie- 
siątki tysięcy osób  powpieszyły na 
cmentarze, aby przystroić kwiatami i 
oświetlić groby: swoich bliskich. 

= (n) 6 rzekę w Łodzi. Pro- 
jekt przeprowadzenia do Łodzi rzeki 
Pilicy przez zbudowanie sztucznego kā- 
nału wchodzi na drogę do urzeczy- 
wistnienia. 

Przeprowadzenie do naszego miasta 
odnogi wody bieżącej podniesie znacznie 
stan Sanitarny i przemysłowy Łodzi, 

Budowa kanału pociągnie naturalnie 
za soba tak znaczne koszta, że kasą 


3. 


miejska pokryć ich nie zdoła, lecz sił- 
nansowaniem sprawy zajęły się juž 
przemysłowe sfery naszego miasta $ 
przedsiębiorcy zagraniczni. 


= (r) Pracownicy handlowi, 
Sekcja kulturalna przy Stowarzyszeniu. 
Wz. Pomocy pracowników handi. m. 
Łodzi (Długa 45) urządza 5 listopada 
drugą w tym sezonie wycieczkę, Tyma 
razem odbędzie się zwiedzenie zakładów: 
tutejszej elektrowni. Punkt zborny o 
godz, 9 m. 45 na dziedzińcu elektrowni? 
(Targowa 29). Należy się spodziewać) 
że udział członków Stow. będzie liczny. 

Sekcja kulturalna zapowiada na 43; 
b. m. pierwszy z cyklu odczytów p. 
Ludwika Krzywickiego na temat: „CziQw 
wiek i społeczeństwo*. | 


= (r) Sprawy policji, Oby« 
watele i fabrykanci łódzcy, jak wiadoe 
mo, zadeklarowali przed kilku laty 
wien fundusz na utrzymanie policji do~ 
datcowej w Łodzi. Z funduszu tego, 
złożonego w kasie miejskiej, magistrat 
łódzki podniósł 30,000 rb. na utrzyma” 
nie stałej policji miejskiej, gdy przezna- 
czona na utrzymanie tej policji suma 
została wyczerpana, 

Obecnie, gdy służbę policji dodat< 
kowej przedłużono do dnia 14 lipca 1914 
roku, policmajster zwrócił się do prezy». 
denta miasta 0 zwrot wspomnianych! 
30,000 rb; brak bowiem środków mam 
tęrjalnych na uirzymanie tej policji, 


= (r) Wystawa ruchoma w 
ogrodzie Miliera przy ul. Mikołajewskiej: 
kończy już swój pobyt w Łodzi w nie»! 
dzielę. r 

Od jutra każdy, kto kupi biłet weje 
ścia za 20 kop., otrzyma od zarządu wy» 
stawy upominek, przewyższający swoją 
wartością cenę biletów. Upominki te są 
darem wystawców warszawskich. Natlus; 
ralnie, możność otrzymania upominku, 
ściągnie na wystawę takie tłumy, jakie 
były na miej na wiosnę w Warszawie. 


= (r) Z klubu rzemieślnicze” 
go. W dniu 4 b. m. odbędzie się przy. 
ul. Wólczańskiej nr. 23 róg Zielonej u» 
roczyste otwarcie Klubu rzemieślniczego, 
jedynej w mieście i kraju ogólnej orga- 
nizacji rzemieślników żydów. 

Zarząd zaprosił na tę uroczystość 
wszystkich swych członków, by im pos 
kazać nową siedzibę, urządzoną z dus 
żym nakładem trudu i kosztów i nia 
wątpi, że liczne ich rzesze podążą tego 
wieczoru do gościnnego i wygodnega 
lokalu. 

Członkowie, którzy przypadkowo. 
nie otrzymali jeszcze zaproszeń 
się zgłaszać do biura klubu pomiędzy 6 
a 8-4 wieczór. 


w Z Tow, Krzew. Ośw, 
W niedzielę dnia 5 listopada, o godzin, 
4 po południu w sali T. K. O. przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 11 dr. W, Eichler ze 
Fabjanic wygłosi odczyt pt „Wstęp do 
biologii*. Jak Świadczy tytuł treścią od- 
czytu będzie zaznajomienie słuchaczy 4 
istotą wiedzy o życiu eraz wniknięcie w 
różnice między światem martwym a ży= 
wym. 

Będmic to pierwszy odczyt d-ra El- 
chłera z jego cyklu odczytów z dziedzia« 
ny biologji, które odbędą się w roku 
bieżącym i przyszłym. Mimo to jednak 
każdy Odczyt stanowić będzie odrębną 
całość, Odczyty będą ilustrowane obra- 
zami ńiknącemi, 


== (r) Ze Stow, majstrów 
fabrycznych. W sobotę dn. 4 b. 
m. O godz, 8 wiecz, w lokalu własnym 
Nowy Rynek nr. 6, odbędzie się mie» 
sięczne posiedzenie zarządu ze współu- 
działem członków Stow. majstrów fabr. 
gub. piotrkowskiej, 

Na posiedzeniu tem profesor We 
Włodarski wygłosi wiełce interesujący 
odczyt p. t. „Układ metryczny miar i 
wag”, Czyli zasady naukowe i zastoso= 
wanie w praktyce. 


= (5) Sposób na sposób. Nic- 
raz już na łamach „Now. Kur. Łódzk.* 
poruszaliśmy smutną Sprawę  szerzącej 
się prostytucji. Dawny „Kurjer Łódzki”. 
z tego powodu miał w ubiegłym tygod», 
niu sprawę w piotrkowskim sądzie A 
gowym, w której wszakże oskarżeni byle 
od odpowiedzialnoŚści uwolnieni, 


„Jak słusznem jest jednak występo- 
wanie prasy w sprawie panoszącej się: 
jawnie prostytucji na ulicach naszego: 
miasta, dowodzi fakt następujący: 

(ny Właściciel osławionych k 
na ul. Konstantynowskiej, H. Sz 
za zezwalanie na schadzki prostytutek! 
z gośćmi w kąpielach, wskutek  killag 
protokułów, sporządzonych przez pol“ 


ŚJ 


j 


— 
= 


cję, skazany zoslal przez sędziego poko- 
tu na 250 rb. grzywny. Sprawa odby - 
wała się przy drzwiach zamkiętych, 

Może kara powyższa nauczy pomy” 
słowego właściciela kąpieli, do jakiego 
właściwie użytku one służą. 

= (n) Z gminy żydowskiej, 
W miejscowej gminie zyduwsluej rozpo- 
częto przygotowywać rozkład podatku 
szkolnego i bóźnicznego za rok 1912. 
W tym celu w gminie odbywają się 
stałe posiedzenia komisy. 


s=(r) Z cechu czeladzi pońe 
ozoszników. W niedzielę, dnia 5 
listopada odbędzie sięw lokalu gospody 
przy ul. Widzewskiej nr, 137, posiedze« 
nie miesięczne czeladzi pończoszniczych, 
w celu uregulowania skłądek miesięcze 
mych i dalszego porozumienia się w kwe- 
stji: urządzenia zabawy cechowej. Nadto 
będzie odczytane sprawozdanie za 3-ci 
kwartał r. b. 

Starszy czelądnik prosi wszystkich 
członków 0 liczne zebranie się między 
godz. 2 a 4 po pol, 

= (r Zabawa chóru. Chór 
mieszany prymaryjny przy kościele Św, 
Józefa urządza zabawę taneczną w so- 
botę, dnia 4 listopada, dla swych człon- 
ków i wprowadzonych gości w sali Do- 
mu Ludowego przy ul. Przejazd nr. 34. 
Program zabawy: występ dwóch chórów, 
„poczta i orkiestra teatralna. Początek o 
g. 8 wieczorem. 

i = (r) Osobiste, Dr. B. Rejt po- 
ócił do Łodzi, 

= (r) Wypłata ubezpiecze- 
mia. Tow. ubezpieczeniowe „L'Urbdin* 
'wypłaciło wdowie po Karolu Grohmanie 
400,000 rb. 

Zmarły przemysłowiec ubezpieczony 
fbył we wspomnianem Tow. od półtora 
roku, 


¿= (z) Listy gończe. Sędzia 
"pokoju 12 rewiru m. Łodzi poszukuje 
listami gończemi mieszkańca gminy Bo- 
gusławice, powiatu piotrkowskiego, Jana 
«aplę, oskarżonego z mocy artykułu 
169 ust, karn. 

= (r) Wyjaśnienie.  Proszeni 
jesteśmi o zaz:aczenie, że pogłoska ja= 
koby rządca domu przy ul. Radwańskiej 
mr. 41 p. Potiechin skazany został ad- 
śministracyjnie na 500 rb. kary jest nie- 
prawdziwą. 

= (a) Kary w policji, Rozka- 
zem gubernatora piotrkowskiego do łódz- 
skiej policii stójkowi tejże policji Paweł 
Kasztan i Jan Kowaliński skazani zostali 


ski na 8 daj, obydwaj za nieirzeź ve zá- 
chowania się, Grzegorz Pietrow i Józef 
Gotała na 7 dni i lwan Sawczenko rów: 
nież na 7 dni za samowolne zejście z po: 
sterunku i nietrzeźwe zachowanie się. 

= (u) Znalezione rzeczy, 
Na ulicy Widzewskiej znaleziono ko- 
szyk, w ktorym okazały się następujące 
rzeczy: poduszka, kołdra, 2 prześciera- 
dla, 2 kamizelki, 3 chusteczki, 2 dzien- 
ne koszule, ciepła koszulka, 2 kotnie* 
rzyki, powioczkę i 2 krawaty. Rzeczy le 
są do odebrania w 3 cyrkule policyj- 
nym przy ulicy Fargowej nr. 16. 


= (r) W teatrze „The Bio- 
Expresstf — nowa setja ciekawych 
obrazów, 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
obraz p. t. „Trucizna — Ewangelja mi- 
łości*. Obraz ten to kartka z życia, 
wstrząsający dramat życiowy młodej 
dziewczyny, zieprawowanej przez czyta= 
nie broszur pornogralicznej treści. 

Na reszię programu składają się 
prześliczne zdjęcia z natury i zręczne o- 
brazy fantastyczne, 


== (n) Hulał sobie w Łodzi 
młodzieniec 28-letni. Jeździ! samo- 
chodem przez całą niedzielę, hulał z 
szansonistkami hotelu  Klukasa na- 
stępnie w Felenowie. Ale tam pomocnik 
naczelnika wydziału śledczego, który go 
śiedził, aresztował go. Hulaka zeznał, 
że jest robotnikiem drukarskim Józefem 
Marszałkiem z Kalisza, Znaleziono przy 
nim 7 kop.; rachunek zaś restauracji za 
szampaną i owoce wynosił 50 rb., a za 
samochód 31 rb. Odesłano go do Kali- 
sza, w celu sprawdzenia tożsamości O= 
soby, 


WYPADKI w ŁODZI, 


(n) Kradzieże na kolei 
łódzkiej. Zręcznie dokonywane kra- 
dzięże, z zachowaniem zewnętrznej ca- 
łości pak i skrzyń, stały się na  kołej 
fabryczno-łódzkiej codziennem zjawiskiem 

Odbiorcy otrzymują towar, którego 
waga odpowiada wskazanej we frach- 
cię. 

W tych dniach miejscowy magazyn 
futer Siegelberga miał otrzymać  partję 
futer z Warszawy. Po odebraniu paki 
z towarem, dostawieniu do magazynu 
i rozpakowaniu, okazało się, że zamiast 
futer były tylko gałgany. 

Analogiczny wypadek ma? miejsce 
z pewnym tutejszym składem obuwia. 

W obydwóch wypadkach Sporzą- 


SOWY KURIER ŁODZKI — 2 Vstonada 1911 rokn. 


== (r) Echa oszustwa. Pro» 
ces przeciwko józelowi Myszkowskiemu, 
urzędnikowi Kolei fabr.-łodzkiej Gerla- 
chowi i faktorowi Dębińskiemu, oskar- 
żonym o oszustwo przy sprowadzeniu 
koieją przesylki piór strusich dła wła- 
ścicielki magazynu kapeluszy p. f. „Ire- 
ną*, rozpatrywany będzie przez sąd 
okręgowy w Piotrkowie d. 19 grudnia. 

= (a) Odebrany łup. Agenci 
wydziału śledczego, przechodząc wczo* 
raj ulicą Wólczańską zauważyli trzech 
podejrzanych mężczyzn, niosących tło- 
moki. Agenci kazali im się zatrzymać, 
łecz nieznajomi rzucili się do ucieczki. 
Policjanci dopędzili uciekających i are- 
sztowali, Po dostawieniu do wydziału 
śledczego aresztowani okazali się Wła- 
dysławem Ochmanem, Edwardem Ora- 
czewskim i Władysławem Kostrzewskim, 
w odebranych zaś tłomokach  znalezio- 
no bieliznę ze znakami „I. P.*, dwa 
pluszowe dywany, biały jedwabny dam- 
ski kostjum, chustkę, oraz różne ra- 
chunki na imię |. Pinczewskiego. Are- 
sztowani złodzieje zeznali, że odebrane 
od nich rzeczy skrądli na stacji kolei 
kaliskiej, z wagonu bagażowego. Rzeczy 
te znajdowały się w koszu, Który skra- 
dii oni z wagonu i po kradzieży zanie- 
ŝi! do zagajnika obok osady Mania i 
tam otworzywszy go podzielili się tu- 
penn z którym poszli do miasta szukać 
nabywcy, lecz zostali aresztowani. Uiodną 
ię trójkę osadzono w więzieniu, odebra- 
ue zaś od nich rzeczy prawy właściciel 
może odebrać w wydziale śledczym 
(ul. Długa ur. 29), 


= (a) Na gorącym uczynku, 
Onegdaj, w nocy do fabryki Heintzla 
przy ułicy Piotrkowskiej nr. 224/6, za- 
kradł się złodziej, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skąd skradł 
dwie sztuki towaru, wartości 334 rubji 
40 kop., z któremi usiłował wymknąć 
się niepostrzeżenie na ulicę, lecz zauwa- 
żył go stróż nocny Francisze« Jóźwiak 
i przytrzymał. Złodziej okazał się ro- 
botnikiem tejże fabryki Andrzejem ja- 
błońskim, zamieszkałym przy ui. Piotr- 
kowskiej nr. 232. Niestumiennego ro» 
botnika oddano w ręce policji, która po 
spisaniu protokułu osadziła yo w wię- 
ziemu. 


= (p) Pod koła tramwaju 
dostał się na ul, Piotrkowskiej nr, 141 
Wolf Ebersman, syn kupca, lat 24. 

Zawezwany lekatz Pogotowia stwier- 
dził złamanie prawej nogi i poważne o- 
kaleczenie ciała, E. odwieziono w stanie 


m 66. 


= (a) Tyfus plamisty. W 
mieszkaniu lcka Birnbauma, przy ulicy 
Widzeęwskiej nr. 50, 
na tyfus plamisty dwoje dzieci. 
tym wypadku  zawiadomiono 
policyjno-lekarskie, 

= (p) Straszny wypadek 
zdarzył się wczoraj na stacji kolei kali« 
skiej. 

Na zajętego przesuwaniem linji pra- 
cownika kolejowego Piotra Rudnickiego 
najechał pociąg manewrujący. Nieszczę” 
śliwego wydobyto z pod kół ze zdruz- 
gotanemi nogami, 

Odwieziono go do kliniki na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 251. 


= (a) Kradzieże, Onegdaj, w 
nocy nieznani złoczyńcy, otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem, dostali się 
do sklepu Żajączkowskiego, przy ulicy 
Północnej nr. 32, zkąd skradli obuwie, 
kalosze, oraz towary galanteryjne, ware 
tości ogółem przeszło 600 rubli. 

Zawiadomiona 0 kradzieży policja 
zajęła się energicznie odszukaniem zło- 
czyńców. 

— Ze strychu 
ulicy Cegielnianej, 


l w 
władze 


domu nr. 86 przy 
nieznani złodzieje, 
otworzywszy drzwi podrobionym kiun- 
czem skradli różne rzeczy wartości 46 
rubli, należące do Józefa Wecla. Od- 
szukaniem złoczyńców zajęła się policja. 


== (p) Z rusztowania spadł 
na ul, łKelbacha nr, 13 Feliks Bartczak, 
mularz, lat 19. 

Lekarz Pogotowia stwierdził potłu- 

czenia całego ciała. 
Drugi wypadek taki zdarzył się 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 7. gdzie 
spadli z rusztowania, z wysokości pół 
piętra, Bolesław Zdanowski, lat 21i 
Józef Karolewicz, lat 70. 

Obaj robotnicy przypłacili ten wy- 
padek silnemi okaleczeniami głowy i 
piersi, 

== (p) Bójki i napady. Na ul. 
Zachodniej ur. 28 stał się ofiarą napadu 
Antoni Sobolłak, mularz, lat 23. Raniono 
go nożem w piecy. 

— Wczoraj wieczorem, na ul. Kąt 
nej nr. 81, dokonano napadu na Józefa 


Lejnerta, robotnika, lat 57, którego ra- 


niono kijem w głowę. 


—W bójce. na ul, Fabrycznej nr. 25 
raniono tępem narzędziem w głowę 
Wincentego Kaczmarka, brukarza, lat 47, 

We wszystkich tych wypadkach wzy: 
wano pomocy Pogotowia. , 

ZAMIEJSCOWA, 
= (x) Fabryka na wsi. Aioli 


zachorowało nagis. 


otwarły się drzwi i do 


ma areszt: Kasztan na 4 dni i Kowaliń- dzono odpowiednie protokuły. 
W tejże chwili 
*22) EDMUND DE AMICIS. klasy wszedł nieznany mężczyzna. 


Nauczycielka 
robotników. 


Powieść 


x 
$ 


Kiedy hałas doszedł 
Bzczytu, stróż wysunął gębę z zadrzwi i za” 
wołał: ciszej tam! Co to zaowu za maniery 
— i zniknął z tak komicznym pośpiechem, że 
połowa klasy poczęła śmieć się na całe gare 
dio. W kilka minut potem, gdy Varetti jeszcze 
pisała, do stóp jej padła strzała z papieru, a 
zaraz po niej skorupa z kesztana. Ale takie 
zniewagi juz dawno przestały dotykać nau- 
czycielkę. Czuła wtedy nie gniew a smutek 
głęboki, i wraz z tem w jej duszy powstawała 
jakaś nowa moc, czyniąca ją hartowną i nie» 
ulęknioną: wszystko to znosiła Varetti z po- 
święceniem się, niby pokutę dobrowolną, tak 
samo jak zakonnica u łoża chorego, cierpią= 
cego na odrażającą chorobę. Pragnęła wytrwać 
wycierpieć do końca, zobaczyć, do czego mogą 
dojść oni i przekonać się, czy też nie wywoła 
jej święta cierpliwość wstydu wśród uczniów, 

_ Ale naraz usłyszała gremialny okrzyk: o 
ho! rzucony na całe gardło i brzmiący ironi- 
cznie niby wezwanie do boju, Obruciwszy się 
zobaczyła że Muroni stoi na ławce z palącemi 
się oczami i zaciśniętemi zębami i wygraża 
się całej klasie pięścią. Już, już otwarła usta. 
mby zawołać stróża, 


do najwyższego 


Zepanowało grobowe milczenie. 


Był to nowy główny Inspektor z Turynu, 
którego Varetti widziała po raz pierwszy. 


Miał on zwyczaj na zimowe wizytacje 
szkółek podmiejskich wybierać dni najbardziej 
niepogodne, wtedy gdy go naimniej oczeki- 
wano. Powóz jego podjechał bez hałasu do 
podiazdu po śnieżnym kobiercu, lnspektor 
prędko wszedł na korytarz, dał znak wylęk. 
nionemu stróżowi, aby nie zawiadamiał nikogo 
o jego przybyciu, powiesił na wieszaku swój 
płaszcz nieprzemakalny, postał z minutę u 
drzwi, przysłuchując się hałasowi w klasie, i 
poważnie z ruchami teatralnemi wszedł do 
kłasy. Wysoka jego postać starego oficera z 
dlugieimi wąsamii siwemi bakami, w ciemnem 
ubraniu kroju wojskowego, wywolywała sza- 
cunek i sympatję, Z bocznej kieszeni wysta. 
wała rękojeść rewolweru: Inspektor był stra- 
sznie rozgniewany. ” 


— Gdzie ja wpadłem?—zapytał, zwracając 
się do uczniów, przyczem oświadczył, kim jest. 


— A więc tak wy szanujecie swoją 
szkołę i swoich wychowawców? Kto wy 
jesteście? Uczciwi pracownicy, czy też trutnie? 
Nie mogę dać wiary, aby tak hałasować mogli 
dorośli, estem zdziwiony i oburzony tem, że 
bez ruinieńców na twarzy można tak zniewa- 
żąć szkołę ludową! | 


z 
Następnie zwracając się do nauczycielk ! 
i prawie nie żniżając tonu, rzegi ostro: 
— A pani tak może pozwalać na podobne 
zachowanie się? Jest tu rygor, czy go niema? 
„Jeżeli już nie przez poczucie własnego obo» 


ciężkim do szpitala Św. Aleksandra. 


Wirt, uzyskawszy pozwolenie władzy, 


Z Cz O a, 


wiązku, to przynajmiej przez poczucie własnej 
godności nia powinna była pani pozwalać, 
aby wobev niej zachowywano się w ten spo- 
sób! Powiedz mi pani, czy u niej co wieczór 
powtarza się taki skandal? 

Biedna Varetti stała przed swym sędzią 
bledsza niż papier, otwarła usta aby uspra 
wiedliwić się, ale w głowie się jej zakręciło 
i głos odmówił posłuszeństwa; wybuchła 
płaczem, nie mogąc łez powstrzymać, wyjęła 
chustkę i zapłakała jax dziewczynka. 

— Uspokój się pani — rzekł już tonem 
znacznie łagodniejszym inspektor; w ten spo- 
sób nie uda się pani przywrócić utraconego 
autorytet. 

Następnie zwrócił się do uczniów z wy: 
rzutami, Ci miicząc, wysłuchali go z tą sku- 
pioną uwagą i zdumieniem, z jaką lud słucha 
aktorów, wyjątek stanowił jedynie socjalista 
Lamagna, który z udanem  roztrzepaniem 
patrzał w okno pokryte śniegiem, oświetlona 
jatarniami szkoły. 

Skończywszy z morałami, inspektor dał 
znak nauczycielce i ta z czerwonemi oczyma 
i drżącym głosem rozpoczęła nanowo lekc q, 
inspektor zaś surowym wzrokiem spoglądał 
na uczniów, Nagle zapytał: 

— Kto tu zazwyczaj wywołuje awantury? 

Nauczycielka znała wszystkich sprawców 
nie z obawy ale skutkłem dobroci serca nie 
chciała ściągnąć kary na tych, których sama 
nie mogła powstrzymać: Wydało się jej to 
nieszlachetnem to też cichym głosem odparła: 

— Nikt, panie inspektorze. 
awantury zaszły wypadkowo. 


Dziś wieczór 


(C. d. n.) 


36 66, . 


przystępuje do budowy tkalni mecha - 
nicznej we wsi Srebrna pod Konstantym 
(nowem. 
, = (z) yiwardzista przy» 
pocznyć w Zgierzu. Unegdaj 
w sali „Lutni* w Zgierzu trupa Zelwe- 
prowicza odegrała komedję Molnera pt: 
„Qwardzista przyboczny”, 

Sala była zapełniona publicznością 


 lgiemal po brzeg), 


= (z) Sprawy oświatowe w 
Zgierzu. Zarząd zgierskiego Oddziału 
Towarzystwa popierania oświaty na gu- 
bernig piotrkowską zwołał w niedzielę 
ubiegłą zebranie członków, które odby- 
ło się w miejscowej szkole handlowej. 

Przewodniczył na zebraniu ks. Rys- 


„ter, prefekt, asesorami byli pp.: Napie- 


4 


*ralski i Zywicki, 

Z przedstawionego na zebraniu spra- 
wozdania z działalności zarządu widać, 
(że oddział zgierski Tow. popierania 0- 


law, jak w latach poprzednich, tak i 


i ubiegłym roku szkolnymi, poniósł de- 
dicyt, który w okresie sprawozdawczym 
(wyniósł z górą 400 rb. 


Pod egidą zgierskiego oddziału ist- 
(pleje tylko jedna szkoła początkowa na 
150 dzieci, mieszcząca się w lokalu p. 
Napieralskiego i utrzymywana przeważ- 
(nie jego kosztem, Od przyszłego roku 

kolnego i ta jedyna placówka Towa- 
rzystwa może zniknie, gdyż p. Napieral- 


Jgki oświadczył na zebraniu, że od 1 lip- 
lea r. p. ciężarów utrzymania szkoły w 


takim stopniu jak dotychczas ponosić 


M będzie i z tego powodu wymówi 

posady nauczycielom, czyli innemi sło- 

(wy, że szkołę, utrzymywaną przeważnie 

(gwoim kosztem, z braku należylego po- 

parcia rę strony zainteresowanej, musi 
a , 


Na takie oświadczenie p. N., nowo- 
(wybrany zarząd wyraził nadzieję, że do 
zamknięcia szkoły nie dojdzie, gdyź on 
dołoży wszelkich możliwych starań, aby 
(pokryć deficyt za rok ubiegły i zdobyć 
fundusze na dalsze utrzymanie szkoły. 


tr 
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4 


Boz nowy zarząd obiecuje wynagro- 


ić niedbalstwo dotychczasowego zarzą- 
u, który do tego stopnia mało zajmo- 
wał się sprawami Towarzystwa, iż w cią- 
fgu półtora roku nie zwołał ani jednego 
zebrania, a i zebranie niedziełne nie by- 


< toby chyba jeszcze zwołane, gdyby po= 


l 
| 


4 


| 


[dobno nie poirzeba przedstawienia cen- 
 ralnemu zarządowi danych statystycz- 
mych za ubiegły rok szkolny, 


£ Do zarządu zostali wybrani przez 
aklamacje: ks. Ryster, pani Dlugoszew- 
H+ pani Maksowa, dr. Fiesner, Oraz pp: 
ł ordliczka, Maks i Pudłowski. 
| mm (x) Statystyka wypad- 
ów. Według dauych statystycznych, 
w pierwszej połowie września r. b., w 
 gubernji piotrkowskiej zdarzyło się 21 
pożarów: ł6 z przyczyny niewiadomej, 
2 skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
q ię z ogniem, 1 skutkiem wadliwej bu- 
Rowy komina i 2 z podpalenia. 
(| W tymżę czasie dokonano: rabun- 
ków 3, zabójstw 2, samobójstw popeł- 
miono 4. 
, Kradzieży w ciągu tego czasu doko- 
aang 35, 


(| =() Kara administracyj. 
ma. Mieszkanka Zgierza Walerja Wie- 
wska, za nielegalne utrzymywanie re- 
olweru, rozporządzeniem gubernatora 
piotrkowskiego, skazaną została na trzy 
dni aresztu. 
|| mm (r) Tomaszów—miastem 
powiatowem.  Podniesiony już od 
dat kilku projekt przekształcenia Toma- 
Bzowa w miasto powiatowe znajduje się 
Obęcnie na drodze do urzeczywistnienia 
zyskał bowiem w zupełności sankcję 
władzy gubernialnej w Piotrkowie. 
. Władze gubernialne przesłały już 
projekt na zatwierdzenie władzy wyższej 
e nig można się spodziewać żądnych 
iudności dla jego urzeczywisinienia. 


y 


n-m 


z e sceny i esirady. 


Ostatnie widowiska artystów 
teatru Polskiego A. Zelwe» 
rowicza. 


= W nadchodzącą sobotę o 3 i 
A PO południu, odbędzie się w teatrze 
„Thalig* (Dzielna 18) widowisko dla 
Młodzieży po cenach najniższych. Ode- 
Wana będzie komedja Al, hr. Fredry 
Śluby panieńskie". 


SE: W niedziele dn. 5 b. m. odbędą 
hH teatrze Wielkim dwa widowiska, o 
"Apół po połądniu po cenach popu- 


KONVY KURIER ŁODZKI — 2 Hstonada 1811 roku. 


larnych wyborny wodewi! ze śpiewami i 
tańcami Z, Przybylskiego, p. t „Antek 
Smutny i Jędrek Smiech“, wieczorem 
zaś na benefis utalentowanego gościa, 


p. Laury Dunin, dotkniętej również jak 
1 nasi artyści klęską pożaru, dana 
będzie znakomita sztuka „Kobieta i 
Pajac”. 


— W środę 8 b. m. dyrekcja nies 
mieckiego teatru „Thalia“ przeznacza O= 
peretkowe widowisko na rzecz poszko- 
dowanych artystów naszego teafru, 

— W poniedziałek, d. 13 b. m w 
teatrze Wielkim odbędzie się ostatnie 
pożegnainę przedstawienie artystów tea- 
wu Polskiego p. Zelwerowicza, 


Dana będzie po raz pierwszy ko» 
medja Bernarda Shawa p, t. „Przemysł 
pani Warren”. 

Sztukę reżyseruje dyr. Zelwerowicz, 
który wykona zarazem jedną z głównych 
ról męzkich. Obsadę tej nowości tworzą 
panie: Arkawinówna, Duninówna oraz 
pp: Nowakowski, Różycki i Schmid. 

Bilety na to ostatnie widowisko są 
już do nabycia w księdarni W=go Pom- 
mera i S=ki (Piotrkowska 71 Vis=4-vVis 
cukierni W-go Roszkowskiego, 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nastepuje: 

— Dziś, w czwartek, odegrana bę- 
dzie sztuka historyczna w 7 odsłonach 
K, Tetmajera pod tytułem „Zawisza 
Czarny", 

— Jutro, w piątek, dana będzie cie- 
sząca się wielkim powodzeniem arcywe- 
soła komedja Mazura ze śpiewaini i tan- 
cami z czasów ks. Józeia pod tylułem 
„Utani”, 


— W sobotę po południu po ce- 
nach najniższych arcydzieło literatury 
polskiej w 4 częściach „Dziady* wieszcza 
naszego A. Mickiewicza; wieczorem zaś 
wspaniały dramat historyczny genialnego 
pisarza poety Stanisława Wyspiańskiego 
„Bolesław Smiały* w 3 częściach. 

Dyrekcja wystawia to dzieło bardzo 
okazale, w zupełnie nowej szacie, aby 
godnie uczcić pamięć przedwcześnie 
zmarłego poety, którego rocznica Śmier- 
ci przypada właśnie w tym miesiącu, 
jest więc nadzieja, że teatr będzie prze- 
pełniony w tym dniu uroczystym, © 
wartości zaś samego dzieła niech mó- 
wi nazwisko autora. 


Koncert Sembrich Kochań- 
skiej. 

Dnia 20 b. m. odbędzie się w sali 
teatru Wielkiego koncert znakomitej 
śpiewaczki polskiej p. Marcelli Sembrich 
Kochańskiej. 

Koncert ten, jak się należy spodzie- 
wać, obudzi w Łodzi duże zaintereso- 
wanie, 

Miłośnicy talentu głośnej śpiewacz- 
ki mogą się już zaopatrywać w bilety 
przy kasie teatru Wielkiego. 


Po pożarze teatru. 


Koncert — raut. 


Wczorajszy koncert—ràut, urządzo= 
ny w śali Koncertowej przy ul. Dzielnej 
na rzecz artystów spalonego  tealru, 
sprowadził najwykwintniejszą publiczność 
łódzką, 


P. Mieczysław Hertz w słowie wstep- 
nem mówił o znaczen społecznem i 
kulturalnem teatru i wzywał Łódź do 
wzniesienia gmachu dla sztuki drama- 
tycznej polskiej, Wezwanie to przyjęto 
salwą oklasków, co pozwala przypusz- 
czać, że Łódź potrzebę teatru odczuwa 
i że poprze tę dobrą sprawę. 

Nastąpiły popisy muzyczne. Panna 
Frvdberżanka na fortepianie a p. Juljan 
Birnbaum na wiołofiazeli  wyśpiewali 
szereg utworów, pOorywając publiczność 
swoim wysokim artyzmem. 

Spiewali z wielkiem powodzeniem: 
p. Kiońska i prot, St. Bogucki, 

P, Arkawinówna czarowała słucha= 
czów deklaitacją, z której równą sSpotye 
ka się rzadko; to też darzona okiaskalni 
arlystka, imusmiia powracać kilka razy na 
estradę i d0izucąć mówe strofy nad 
program. 

Serdecznie ubawił publiczność dy- 
rektor Zelwerowicz dwoma humorystycz- 
nemi monologami. 

Oklaskami powilano i żegnano by- 
łego artyste teatru łódzkiego p. Jaracza, 


l 
j 


który wypowiedział kilka strof Wyspiań- 
skiego. 

P. Tatarkiewicz bawił naśladownic- 
twem śpiewu sopranistki, p. Małkowski 
rozśmięszał w swoim repertuarze, 

Mniej się ydało revue p, fe „Weseli 
pogorzelcy*, które za mało miat hu- 
moru. 

Koncert przyniósł spory dochód. 

* 


Jutro komitet obywatelski - wypłaci 
artystom trupy Zelwerowicza dalsze za- 
siłki z dochodu z koncertu i przedsta- 
wień. teatralnych. 


Sprzedążą programów, kwiatów i 
cukrów na raucie wczorajszym  zajino* 
wały się panie: Marcelowa Barc ńska, 
Getiichowa, Golcowa, Krupińską, JÓze- 
iowa Neumarkowa z córką I deyerowa, 


We wtorek trupa p. Zelwerowicza 
dała przedstawienie w Zgietzu, 


owy teatr, 


We wtorek zarząd Towarzystwa tea- 
tralnego obradował nad sprawą dalszego 
prowadzenia teatru łódzkiego, oraz nad 
budową nowego gmachu. 

Wobec braku gmachu 0 prowadze- 
niu dalszem przedsiębiorstwa teatralnego 


w sezonie zimowym na razie myśleć 
niepodobna. 
Decyzję co do budowy nowègo 


gmachu zarząd Towarzystwa postanowi 
pozostawić liczniejszemu gronu obywa- 
teli Łodzi. W tym celu w poniedziałek 
wieczorem odbędzie się zgromadzenie 
ogólne członków Towarzystwa iealral- 
nego, oraz tych wszystkich osób, Kióre 
interesują się sprawą teatru łódzkiezO i, 
Których zdanie mogioby przyczynić się 
do załatwienia tej sprawy, lak żywo- 
lej. 


Każdy więc, kto może wskazać naj- 
łatwiejszy sposób rozstrzygnięcia spra- 
wy budowy teatru, powinien przybyć na 
zgromadzenie i zabrać głos na niem. 


Z piśmiennictwa. 


Z księgarni Gebethnera iWolia na- 
desłano do redakcji „Kurjera“ następują" 
ce książki: 

Nakładem księga rni 
Wolfa w Warszawie: 

Jordana (Juljana Wieniawskiego) 
—Kartkiz mego pamiętnik a— 
powieść 2 tomy (całk owily dochód z 
tego wydania przeznaczony jest na KO- 
rzyść Tow. literatów i dziennikarzy pol- 
skich) 1911 2—k st 253 I 544 cena 
rb, 2.40. 


Fr B. Peabo dy— jezus Chrystus 
i kwestja społeczna. —Tłómaczenie Anieli 
Jałowieckiej, 1911 str. 249, 

Dr Gustaw le Bon—PSy- 
chologja wychowania przekład 
Izy Moszczeńskiej 1911 8 — ka str. 168 
cena rb. 1.20. 

Emma Jeleńska Jubileusz i 
inne nowele.—1911 8—ka str. 259 cena 
rb. 1.20, 

Adolf Nowaczyński „Cyga- 
nerja warszawska* sztuka w 4 aktach 
1912 8—ka str. 210,—cena rb. 1.60. 

Mieczysław Srokowski 
„Epigoni* powieść wydanie nowe 1911 
8—ka str. 208 cena rb. 1,20. 

Maciej Wierzbiński. Pod 
mysia wież 4—powieść współczesna 
1912 8—ka str, 875 cena rb. 1.80. 

SteęfanŻeromski—Arys= 
man- Mści się godzina. 
Wyd. drugie 1942, 

Rocznik Gebethnera i 
Wolfa, Kalendarz eńcyslopedyczao — 
praktyczay wydawuiciwa rok 2 cena 
kop. 60. Wydawuiciwo zeszytowe, 


Prof. JanSosnowski 
ŚwiatzwierzątI Zwierzęlta 
ssące Wyd. polskie pod redakcją 
według Karola Cornischa, zeszyt I i li 
z trzema tablicami kolorowemi i 95 ilu- 


Gebethnera i 


straciami 191i 4—ka str. 64 cena ze: 
szytu kop. 60. E: 
Dr Fr W Foerster Wy. 


chowanie człowieka, książka dla rodziców 
nauczycieli i kapłanów zeszyt I i Il 1911 
8—ka str. 80 cena zeszytu kop. 40. 
Wypisy historyczne 
ilustrowane dla użytku 
młodzieży przy nauczaniu 
dziejów powszechnych, pod 
red. Kazim, Wacohskiego zeszyt iV z 9 
tablicami Historia starożytna Grecja 


(ciąg dalszy) opracowała dr. Justyna 
Jastrzębska 1911 8-ka str. 286.884 aż 
kop. SU. 


oktzyaka do listów. 


Szanowny Redaktorze I 
_Przy wypłacie swym pracownikom 
zesiłków drożyźnianych niektóre instytu: 
cje pominęły pracowników dziennych, a 
więc uposażonych niezbyt dobrze, 


Przeto pożądanem jeśt aby nowy 
zastęp instytucji, pragnących przyjść 
pracownikom z pomocą, nie czynił nies 
słusznych wyjątków i tem samem nie 
pozostawiał pracowników pewnej kate- 
gorji na djecie spożywczej, 

sL: M.* 


DUMA. 


Petersburg, 31 października, 


Na posiedzeniu konwentu senjorów 
ułożono program prac w Dumie pań: 
stwowej. 


Wbrew protestowi Kota polskiego ! 
Kadetów, wniesiony został da programu 
projekt prawa o wyodrębnieniu Chełm- 
szczyzny wraz z utworzeniem gubernii 
chełmskiej i przyłączeniem jej do Ce- 
sarstwa. Przedstawiciele frakcji kon: 
stytucyjno<sdemokratycznej domagali się, 
aby projekt przekazano pierwotnie da 
rozważenia komisji samorządowej. 

Na to oświadczył Bałaszow, że mię: 
dzy rac'onalistami i prawicą październi= 
kowców nastąpiło porozumienie, aby 
projektu nie odsyłać do komisji, lecz 
wniesć go zaraz do Dumy. 

Grupa pracy zaproponowała wnieść 
na listę prac bieżących projekt. co do 
zniesienia granic osiadłości dla ży dów, 
ale propozycja została większością gło« 
sów Odrzucona. 


Jednocześnie z projektem chełmskim 
będzie rozważany projekt o Samorzą: 
dzie w miastach Królestwa Polskiego. 

Ostatecznie ustałony został następ u: 
jąby program prac Dumy do końca ses 
sji bieżącej: 1) Projekty robotnicze. 2) 
Projekty finłandzkie. 3) Szczegółowe 
czytanie projektu wałki z pijaństwem. 4] 
Projekt, dotyczący odpowiedzialności o- 
sób urzędowych. 5) Projekt sa: 
morządu miejskiego w miastach 
Królestwa Poiskiego. 6, Projeki 
chełmski. 7) Budżet. 8) Pro- 
jekt ustawy, dotyczącej stanów wyjątko= 
wych, 9) Projekt prawa nietykalności 
osobistej. 10) Projekt nowej ustawy © 
powinności wojskowej, 11) Projekt enie" 
ryłur żołnierskich, 12) Projek tozsze 
izenia ustawy ziemskiej ua różne míej 
SCYWOŚCI. 

* 

Na posiedzeniu wczorajszem Duma 
państwowa obradowała w dalszym ciągu 
nad ustawą o ubezpieczeniu robot 
ników. 


p mai m 
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Okrucieństwo włochów. 


Korespondent biura Reutera z pla~ 
cu boju pod irypoliseim Opisuje Okru* 
cieństwa, jakich dopuszczają się tam 
żołnierze włoscy. Kiedy cofali Się oni z 
oazy pod irypolisem pod naporem 
wojska tureckiego, urządzili formalną 
rzez spokojnych mieszkanców, mszeząc 
Się za to, że część ludności wystąpiła 
przeciw nim. 


Ofiarą mściwości 
podobno 4,000 ludzi. SW 

Korespondent pisze. W żadnej woj= 
nie od dawnych czasów nie było scen 
tak okrutnych: „Patrzyłem na okrucień: 
twa — pisze on — których W wieku 
XX nie można usprawiedliwiać nawet 
względami wojskaowemi*. 
s okrucieństwa włochów 


włochów padło 


Naturalnie, i i 
nie postaną bez nastęsiŲw i wywołają 
zemstę arabów, CO WOJNĘ pomiędzy 


dwoma państwami zamieni Na.» [ZE 
+* 

Asencia „Stefani“ zaprzecza wiado+ 
mościom o okrucieństwie włochów w 
Trypolisie. Rozstrzelani zostali arabowie, 
którzy napadli z tyłu na włochów i któ: 


4 
|| 
4 
h 


| 


tzy pochwyceni zostali z bronią w ręce 
'po złożeniu hołdu pokory. Przeciwnie, 


to nieprzyjaciel dopuszczał 
sjięństw na ranionych. 


- Wojna. 


„c Rzym, 1 (11). Do agencji „Stefa: 
ni“ donoszą z Tripolisu: Dzień prze» 
Fia spokojnie, Skutkiem silnego wia- 
ru lotnicy wznieśli się w celach wywia- 
dowczych i odlecieli zaledwie o 6 kilo- 
mietrów za forpoczty. Nieprzyjaciela nies 
„ dostrzegli. 

Na statku „Bośnia*, który zawijał 
do Tobruku, Derny i Benghasi, przybyli 
agenci wojskowi i morscy mocarstw za- 
granicznych. W wymienionych punktach 
życie weszło w zwykłe swoje łożysko. 

Organizacja służbówa w Trypolisie 
została ukończońa. Zapasy wogóle są 
dostateczne. 

Trypolis, 1 (11). Wczoraj turcy o 
4 kilometry od miasta wciągnęli na gó- 
rg w pobliżu fortu „Sułtanie* 4 działa 
i rozpoczęli ogień bez szkody jednak. 
Pancernik „Carlo-Alberto* 7 wystrzała- 
mi zinusił arlylerję turecką do milcze- 
mia. jednocześnie arabi napadli na po- 
zycje włoskie, zostali jednak odparci, 


Trypolis, 1 (11). Attache wojskowi 
wrócili wczoraj z Benghasi do Tripolisu, 
pozostając czasowo na okrętach, 

Konstantynopol, 1 (11). Minister 
wojny Mahmud-Szeiket-pasza otrzymać 
miał w nocy nową depeszę, według 
której całe miasto Tripolis znajduje się 
ostatecznie w ręku lureckiem. Włosi 
częścią wzięci do niewoli, częścią OSa- 
czeni, tak że dałsza obrona z ich stro- 
ny stała się niemożliwą. 

. 


z Rzym, 1 listopada, — Król Wiktor 
Emanuel ofiarował z prywatnej szkatuły 
200 tysięcy franków na rzecz ofiar 
wojny- 

Łondyn, 1 listopada. — Angielska 
grupa związku  międzyparlamentarnego 
na prośbę grupy tureckiej urządziłą 
wczoraj posiedzenie, ua którem póstano= 
wiońo złóżyć Asquitówi petycję propo- 
nującą mu podjęcie pośrednictwa przy- 
Jacielskiego dla przerwania wojny wło- 
skostureckiej. 


Sztokholm, 1 listopada. — Związek 
szwedzki pokoju zwrócił się do króla z 
prośbą, żeby rząd przy pierwszej sposo- 
sobności zaprojektował wmieszanie się 
międzynarodowe w celu przerwania woj- 
ny włoskó-tureckiej, | 


Klęska F|włochów. 


à Konstantynopol, 1 listopada.—Tele- 
gram prywatny, stwierdzający klęskę wło: 
chów pod Tripolisem, brzmi ze źródła 
iureckiego, jak następuje: 

Tureckie wojsko regularne i ochot- 
nicy arabscy wykonali w nocy z 26 na 
Zi października atak zaczepny na pozy- 
-cje włoskie. 

Środek szyków tureckich, przedarł- 
szy się przez ogródy, przełamał włoską 
linję obronną i wtargnął do środka mia- 
sta. Prawe skrzydło lureckie walczyło 
bohatersko do g. 4 po południu, odrzu- 
ciwszy nieprzyjaciela na całej linji w stro- 
nę miasta. Forty Swid-Missri i kiani zo- 
stały przeż Włochów porzucone, Wraz 
z artylerją. 


„ Turcy wraz z ochotnikami ścigali 
aieprzyjaciela, który ze swego stanowi- 
ska, popierany przez piechotę, ukrytą 
za uszańcowanemi pozycjami, otworzył 
na linje ogień z kartaczownie i dział ma- 
szynowych. Pemimo to turcy utrzymali 
swé p je, zatknąwszy na mich flagi 
ojpmańskie. Straty nasze 50 zabitych, 
140 ranienych, straty nieprzyjacielskie 
dotąd nie skonstatowane. 

Londyn, 1 tistopada.—felegramy pry- 
walne z Konstantiyropola donoszą, że 
pod Bemshazi wzięli lurcy do niewoli 
odział 400 da 500 włechiów. 


się Qkru- 


Rewolucja w Chinach. 


Pekin, 1 listopadar—Caly szereg ü- 


Sius 


szierżau | wszyscy ministrowie uwolnie- 
ni zostali na własne prośby. 

Pierwszym ministrem zamianowano 
Juapszikaja z rozkazem pospieszenia do 
Pekinu dla utworzenia nowego gabinetu 
po zastosowaniu głównych środków 
przeciw powsiańcom. Juanszikaj pozo- 
staje na siaiiowisku głównego dowódcy 
Z lądowych i morskich, wysłanych do 

JUANA 

Ks. Tsin mianowany został prze- 
wodniczącym w wj4.4ej radzie tajnej z 
czasowem spthaaniem poprzednich 
swoich obowiązków aż do przyjazdu 
Juanszikaja. 

Juanszikaj natychmiast rozpdcznie 
układy z rewolucjonistami, żeby zapo- 
mocą ugody powstrzymać przęlęw krwi 
w Hankou. b 


TELERGAMY, 


Wyjaśnienie senatu. 

Petersburg. Senat uznał, że guber- 
natorowie mają prawo wszczynać pro- 
cesy o unieważnienie aktów własności 
jeżeli żydzi na licytacji publicznej nabędą 
nieruchomości po za granicą miast i 
poza granicą osiadłości ogólnej dla 
żydów. 


Zaprzeczenie. 

Petershurg. 1 listopada. —" Petersb, 
Agencja Teleyraliczna upoważnioną ZO- 
stała do oświadczenia, że przypisywane 
agencji „Reutera“ wiadomości, jakoby 
w bitwie pod Benderpiazem między 
perskiem wojskiem rządowem a siłami 
eXx-szacha brały udział wojska rosyjskie 
i kanonierki, jest całkowicie zmyślona. 

Wyrok. ; 

Moskwa. W sprawie anarchistów- 
komunistów skazano 20 osób na ciężkie 
roboty, resztę na roty aresztanckie i 
więzienie na różne terminy" 


Wyrok w sprawie Wan-ju. 

Terjoki. W sprawie zabójstwa chiń- 
czyka Tsin-Chao sąd wysłuchał zeznań 
świadków, wychowawcy Ponajewa i 
czterech junkrów Mikołajewskiej szkoły 
kawaleryjskiej, którzy scharakteryzowali 
zmarłego z dobrej strony. Po mowie 
prokuratora, który zwrócił uwagę, że 
przestępstwo spełmone zostało przy 0- 
kolicznościach łagodzących i po pizć- 
mówieniu obrońcy, — sąd wydał wyrok 
uniewinniający Wan-ju. 

Skon goherała, 

Tyflis. Frzywieziono tu ciało zmar- 
łego uagle w uroczysku Dasziagar do~ 
wódcy 52 dywizji piechoty genéral-lejt- 
nantà Snarskiego: l 


Pochwycenie bandy. 

Zugdidy, 1 listopada. — Bracia Chu- 
buławowy organiżddki uzbrojoną ban- 
dę i teroryzowali mieszkańców wsi Chi- 
buła przez podpalenia i wymuszania 
pieniędzy. Komisarz Eszbaj po upor- 
czywej walce zańresztował bandę. 

Żawalenie się sklepienia. 

Paryż. W Nogent sur Seine (dep. 
Aube) zapadło się sklepienie w budują- 
cej się fabryce słodu. Przeszło 50 ro- 
botników zasypanych, leży pod zwali- 
skami, Zaweżwańo z pobliskiego gar- 
nizonu w Troyes Oddział piechoty, Ce- 
lem ratowania, który dotychczas tylko 
10 zasypanych zdołał odkopać. 


Po podpisaniu traktatu. 

Berlin. Cesarz przyjął na dłuższem 
posłuchaniu kanclerża, który złożył mu 
referat z raeji podpisania traktatu o Ma- 
roko. 
Przesilenie gabinetu w Wie- 

dniu. 

Wiedeń. W nowym gabinecie baro- 
na Stuergk'a, minister Zaleski zatrzyma 
prawdopodobnie tekę dla Galicji. 


Ostatnie wiadomości, 


= (Łódzki Eulenburg. Za- 
mieszkały przy ul,Sosnowej nr. 19, Kajetan 
Kwaśniewski zawiadomi? policję, że nie 
jaki Franciszek Pawłak, zamieszkały 
przy ulicy Orabowej mr. 26, zwabił do 
Swego mieszkania 14 letniego Syna jego 
Szczepana, tam rozebrat go i położyw= 
szy na łóżku, usiłowai dokonać na nim 
zbrodni przeciwko moralności. 


Na Malęg zaczął krzyczeć i brońić Się. 
J ing że + i gqepwła- 
dm Pa ika. ioral o —Vddali w ręce 
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policji. Zwyrodniałego P, osadzono w 
więzieniu. 
Sprawę skierowano do Sądiia 


= (a) Zniewolenie.  Zamie» 
szkały przy ul. Wodnej nr. 22. józei 
Jankowski, lat 40, z zawodu szewc, ko- 
rzystając z nieobecności żony i domow- 
ników, zwabił do swego mieszkania 
zamieszkałą w tym że domu  Walerję 
Mielczarek, 35 lat. i pomimo oporu i 
jej strony, dopuścił się na niej gwałtu. 
Na krzykMielczarkowej zbiegli się sąsiedzi 
i zwyrodniałego szewca obezwładaili i 
oddali w ręce policji, która po spisaniu 
protokułu osadziła go w więzieniu. 


Sprawę skierowano do sędziego 
śledczego 3 rewiru. 


Dział handlowy. 


EZ 


(WZ przemysłu. Towa- 
rzystwo akcyjne wyrobu wstążek S. Cza- 
mańskiego w Łodzi miało w 1910—11 
roku operacyjnym 852,322 rb. 23 kop. 
obrotu czystego zysku zaś osiągnęło 
37,073 rb. 31 kop. 

Na wypłatę dywidendy w stosunku 
1 prow. przeznaczono 28,000 rb, 


— (a) Ogłoszenie upadło» 
ści. Wyrokiem sądu okręgowego w 
Piotrkowie, zapadłym w sobotę, ogło- 
szona została upadłość kupcowi tutej- 
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R jezyków. 


Usuwanie przyczynę 


~ 0 Qascariqa fepriqce, 
EAUS 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się na í 


spoczynek działają regularnie. 
Doskonały środek przeczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy: £ 


j Każdego obcego języka 4 
'można tak łatwo i prędko | 
nauczyć się, jak ojczystego. | 
a eh ROCA BATOR 


Wychodząc z tego założenia, w Szkole Berliiza mówimy tylka 
| tym językiem, którego się uczymy. Obecnie jesteśmy w 


NR 66 


szemu, Maksowi  Mośzkowi Finkelstęi< 
nowi, pod przymusem osobistym, Fin 
kelsteina aresztowano i odwieziono do 
więzienia za długi w Warszawie, 

— Również ogłoszona została upa+ 
dłość kupca Karola Keniga jr., którega 
oddano pod dozór policyjny. 

Suma długów obydwóch bankrutów 
dotychczas jeszcze nie stwierdzona. 


Giełda warszawska 
Warszawa d. 27 października, 


Ządano Płac. Trass 

Papiery Państw, p 
5% Renta SAS WZA 93, — 92 25 —— 
39 Poż, Wew. 1906 r. 103.50 10250 —— 
4% » 1908r. 108,60 10250 — 
6% '„ Zew. 1906 r. 108.25 102 25 —— 
5 „ Prem, 1 Em, 471.— 462 — —m 


„Lwia skóra” 


„Materjał zagraniczny na ubrania męze 
kie oraz i dla dzieci. O niezwykłej i wys 


próbowanej juź dobroci jego nabywcą 
sam przekonać się może. A także mamy 
okazyjnie nabyty materjał na eleganckie 
kostjumy damskie 296—3—1 


Nowo-Cegielniana N 31 m, 10 


zatwardzenia 
za pomocą 


b. 


lepszych warunkach. 


A Nasze pojęcia już się ukształtowały. Wykształcenie rozwinęło naszą spo- 
W strzegawczość i teraz jesteśmy w możnośc! nauczyć się obcego języka 
| w stosunkowo krótszym czasie; niż nauczyliśmy się rodzinnego. Jest to 
5 i zrozumiałe i logiczne, że każda inna metoda, oprócz pogłądowej metody, 


$ wysyłamz na żądanie bezpłatnie. 


Í Nowy Bynek X 2, Tel. 7-43, 


i} Zapisy przyjmuje 
$ Próbna lekcja bezpłaśnie. 


„4 
f 


stosowanej w Szkole Berlitza, wymaga daleko dłuższego czast. 
Proszę zapisać się na bezpłatną iekcję, lub żądać broszury, którą 


KURSY BERLIIZA 


Łódź, Warszawa; 
Bracka % 13. 


Lekcje oddzielne i w grupach, 
się codziennie w lokalu szkoły od g. 9 rano dog. 10 wiecz. 
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=” 
„ M. Kamieniecki 


Łódź; Piotrkowska 92. m Telefonu nr. 9-73. 

GŁÓWNY SKLAD INSTRJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 
ERN PZ NN MA ME R 

i panin 


Fabryka i Repre:. krajowych i zagr, fabryk fortepianów 


© BECHSTEIN, 


którego FORTEP. i PIANINA są uznane za najlepsze w Świecie, 
Jul. Bliithner, 

Schiedmayer, Westermayer, 

| G. J. Quand i Albe Fahr: ini. 


Sprzedaż za gołówkę ina raty. Zamiana. Wynajęm, 
T. 1115--60—1 
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Dziś dnia 2 listopada r. b. 

bog Ipeęoi POP 

atrakcyjne przedstawienie, 

Cały program nowy, wspaniały, niebywały, 
Gościnny wy stęp znanych powszechnie 


10 EUGEN 10 


Występ świetnej trupy 


6 ANDALUCIA 6 


5 dam i męzczyzna 


Specjslisty chorólL skórnych, wiosow, Wentrycznych i ENTE BR PAPA 
ulica Krótka N+ 4. Teletonu N* 19—4l. 1720 0 ż4 65 Wielkie 

Leczenie pror (iaiami Feertgenma, światłem Finsena i kwarcowem EES >= 
(cheroby skóry | DANE włosów, prztasmi wysokiego napięcia | ps 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwsnie szpecących włosów), czy) 
masaż wik racyjny i pneuri atyczny podług prot, Zabiudowskiego (niemoc ke 

© płciowa), kaustyk a, (usuwanie brodewek , kmidao i ceystoskopja (oświetlanie last Ry 
FH orgenów moczopłciowych). Elektryczne óświeślne kąpiele i gorace z ga 
JA powietrza. Leczenie syphilisu „Ehriichsflata 606". R = 
A Papłewie od 8 — 2 i od 6—9, dla pah od b — mA osobna poczekainia. ję © 
AE: WA TERPYTEY EPO PCE) PE PZA AP Z TAE OA RE YA ZPR f AR 
4 PEN RE ONA ZAW JARRE ZĆ 22 OR SUK SARE F AE ER 


EOT RE WEZ SEE 


Sa: 


rb. 


| Skład węgla 
Í idrzewap. f. 


Detaliczna Sprzedaż 
= e ER D O T LK“ 
po cenach fabrycznych 


w W. ( Fabrycznym Manufaktury pluszowej 


M. GURALOKIEGO Srednia 38. 


AS Meniki po canach | amiżonych. 


Lecznica chorób skórnych j veneam 
D-rów L. Falka, Z. Golica, M. Jelnic<iego 


ulica Wólczańska M 36, 


a 
| Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb,. ambula 
torjam dla: niezamożnych, 60 kop. 


Leczenie promieniami Roentgena, lampa Finse- 


Ra iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson. 


walizacja). 
Godziny przy jąć: 


Badanie krwi i mamek na syłlilis, 

od 8 — Ë rano, od il i pół do 1 i pół 
W poł i od 7 — 8; w niedzielet święta od godz, 9—10 i 
od 121 pół do i 1 pół po południu Kobiety chore ną choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje Bani dr. Land=fennemn" 
baum w poniedziałki, srody i piątki əd ô i pół do 6 i pół 
1145—] — 


OQdzn, złotym medalem na wystawie w Rostowie 
WARSZAWSKA SZKOŁA KROJU i SZYCIA 


Apolonji Kopydłowskiej 


dyplemowanej uczenicy paryskiej akademj! kroja Wydaje patenty 
E dyplomy z prawami zakładania pracowni, szkół Nauka gruntowna 


l prędka, prowadzona dwoma systemami; uczennice nabierają wpra. 
wy i gutu przy pracowni sukien. Nauka mierzenia, prasowania 
i modelowania, Kurs wieczorowy po cenach zniżonych w kom_ 
pletach połowa ceny. Nauka kroju teorytyczna 10 rubli. 


Zapis 
ucsenie w każdym czasie, Po 6kończonym kursie uczenie 
otrzymują posady. Sprzedaż form papierowych, żuruah i msnskl- 
14 nów, Przyjmuje się sukien i kostynmydo krajania i pasowania, 


Łódź, Piotrkowska 115. Filja: Bałuty, Zgierska JE 54, 


4 31-g0 b. miesiąca powraca 
À Okultysta - chiremanta i grafoloy „KEGRYKY 
| epowiada z rąk iz egipskich Kart ( Tirakatan | i przysziość 
eśla charakier za pomocą grafologji, Udzieja radi w ważniej- 
szych sprawach kandiowych, rodzinnych i osobistych 
KK kop. Prz codzień od 11 rano du 1 i od 3 do 9 wieczorem 


tele I święta da 6 wiesz, 4i ZIELONA 4! 1 piętro (wejście żuitką) 193 


t 


| Nasze SPALI © 
| BRYKIETY 


na WAUĘ — od i Listopada: 

rb. 1.35 za markę H. W. za korzec 

1.40 za markę C: W. na placu 

pe sztuki — jak dotychczas t. i. 
1.50 za markę H., W. za 100 sztuk 
„1.60 za markę C. W. z dostawą do Kuchni 


„DRZEWO, 


s Painan a i 80a, 


A si Tr p 
LE Yb: Ar 5 p (oe Ę 


ceny Zimowe Ra 


„17«09 i 28=60. 


Pokój frontowy 
duży i ładny o dwóch ok- 
nach 
na ll-piętrze przy pierwszorzęd- 
nej ulicy z obsługą i całodzien- 
nen utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia zaraz. Wiado- 

mość w. Piotrkowska 209. 


4 MOTWICOWE m4 


(m KÌ ESSEN 


IN NE 

i j wz 
ę RICH HTER I Sza 
g zara W At: wi E AN 


PY LATWO Ya „ KEGHEKJA TR NE f 
AJ D = 


ZANE LAON 
aż 4 A 


Skład ` hurtowy u W. Danieleckiego 
Łódź Piotrkowska Ne 130. 


ALEKSANDER. KOGILA(GK 


Adwokat Przysięgły 
przeniósł kancelaryę 
do Warszawy 


Marszałkowska 113. Tel. 69-32, 
148- 5—1 


Mr. mof., Wincenty 


Łukaszewicz 


b. kliniczny dr, w Petersbur- 
gu zamieszkał w Łodzi—ża- 
wadzką 10. Choroby wew- 
nętrzne, kobiece, dzieci. 
Przyjmuje od 10—12r. i 
od 4—6ó w. 268 — 


„Wro A JH ZZZTRE ksz 

)n REJT 

Dr. ricu D A 

Średnia 5, powrócił. 
Sp: Choroby skórne, wznerycz- 
ne, kosmetyka lekarska 
nie syphilisu Sałvarsanem „ER- 
LICh= HATA 606'* (interven). 
Leczenie elektrycznością (elekfro- 
lize.m) i masażem wibracyjny: 

Da pań osobna poczekalnia, 
Godziny przyjęć: od $—i rano 1 od 4—8 
więcz. W aisdzicle I święta 9—2 pop 


AN BURG 
| A SK 


20— 1 


Lecze- , 


Skład Masła 


Występ S:stres Maran Kismet 
Występ pierwszego popularnego klowna polskiego 
śernaróo (Muchnieki) 


W programie pantomina: znakomity detektyw angielski 


Sherlcek Kolmes 


Ostatulje gościnne wystęcy znanego pogromcy zwierząt 
p. SOLIOTTI ze swą grupą 


12 tygrysów i iwów 12 
Początek o godz. B-ej | pół wieczorem. 


W sobotę d: 4 i w niedzielę d. 5 listopada r. b. dwa 
= świąteczne przedstawienia popołudniowe i wieczorowe, 
Szczegółowe Jiberetto pantominy w programach. 


B5w5ewwc- 68056000 


kujawskiego 
i wyrób kefiru 


B. Patzerowej 
Mikołajewska 31. 


Posiada masło w wyborowych gatunkach oraz miód, 


kompoty i t. d. Sprzedaż 


Dostawa do domów 


SPEGIALISTA 


Chorób skórnech, wengrysznych 
i niemocy płciowe! 


Dr. LEWKOWICZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie prop 
Gug” 
Leczenie s$iektrycznością i masa- 
żem wibracyinym. 
Zachodnia N 33 


od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3. r. 1109 0 4 0 1 


Pr. L. Klaczkin 


Ksomsłantynówska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 


sołudnin.  1113—0 


s7 UP 2 
ir. |. itari om 
mieszka obecnie na Zawadze 
kie; Ne12. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne, Radykal- 
ne usuwanie szpecących wio- 
SÓW. 


Przyjmuje; od 11 i pół, od 21 pó 
po poł. od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dia pań od 4i pół. do D i pół, W nie» 
dziecię do 3 po poł, 


Dr. Franciszek 
Koziolkiewicz 


Telefonu M 17-14. 
mieszka 
uf, Piotrkowska (08. 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
kób:ece. 
od $i pół do Ii rano i de 
267430 


Przyjmuje 
9—8 wieczorem, 


M < - - ) r ] ki 
Dr.L. Prybulski 
<horoby skórne, włosów, (kos- 
iętyka) weneryczue, łlloczopicio- 
we i niemocy płciowij. LEczENIiE 
syphilisu Salvarsańnzm „Chiłich- 
Hala 606" 
ulica POŁUDNIOWA „8 2, 

Przyjmuje chorych od 8 — í rano td 
4 -- 9 po pol, panie od 5 — 6 vo po 

8674 0 0 


hurtowa i detaliczna. 


2 razy dziennie. r 12%6%1 


te, Euqoja_ Korer-barszni 
Choroby kobece, 


Ulica Piotrkowska tat 


przyjmuje od 3 do 6 po p, W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano, Telef: 18-07 
r1128 93 


Dr. I Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska 108 
Telefon 15-01. 
Przyjmuje do 10 rano iod'4—» 
po południu. 


Ur. med. Leiberg 
po wrócił. 


Choroby skóry, włosów, wenes 
ryczne i moczopłciowe. 


10—1, 6—8. Dla pań 5—6 poczekalnią 


oddzielna. 


Krótka 5. Telefon 26—50. 


r. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
uł. Mikołajewska M 18, 


Telefonu XÆ 2060. 


Godz przyjęć od 9 do 12: od 4i pd 
do 7 i pół w., w Niedziele | święta od 
9 do 12 i pół. r876 1Q 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


i USZU, 


3. ZIELONA 3. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 13. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano, 


Telef. 26-26, 
dr. Del 
r. Gelman 
choroby usza, nosa, i gardła: 


powrócił, 
Miikotajewska 4. Tel. 1600 
Przyjmuje od £0:ej eo 12-ci i od 6 dą 
7 więcz. r.ki60 O p 
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DRUKARNIA 


St Książek 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. z 5 : z sos st 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WOPPRZACAĆ PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH. z ce 5 ;: 


* Prenumerować : 
i wszystkie pisma, f 


EEE" oraz ogłaszać SIĘ w tychże "BEDĘ 


ściśle, wedługę cen resakcyjnych 


— % listopada 1911 roku. 


ej: i śęs= żelazne, materace, umy- 


Teate „URU. 


Í PROGRAM sd 1 do 15 Listopada 1. b.f 
; M żyw. dwie Singera miesiąc 


NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Les 2 Szillinski 


Rossyjscy parterowi akrobaci, 


-iiss Hanower Duo $ 
2 piękności. Oryginalne śpiewy i tań- 
ce z tresowanemi psami, 


Jou-Jou-Wisniewski 
Znany polski homorysta i komik. 


Max et Moritz 
Mówiące. piszące i rachujące psy, 
Les 2 Perassinos 
4 Kkwiłbiysci ua kulach i żonglerzy, b 
The 8 Ksilona 
Akt ekscentryczny. 
RRT 46 CF SGE JA TEGO 
Qucik and Quick 
Klowni mużykałni. 
The 3 Mieracyom 


Znakomite trio tancerzy. 


Dora Danglars 
Niemiecka subretka. 


URANIA-BIO zuiaua obrazów. 


Pod werandą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 


" Bardzo tanio. 


> Wielki wybór chustek duheltowych 


Piotrkowska 84, telefon 1200. 


F Główne przedstawiciełstwo prawie wszystkich czasopism s 
warszawskich, jak: R 


| „Tygodnik Ilustrowany”, „Swiat *, Nowe życie”, „Wolne Slowo", „Myś! BR 
© Niepodległa”, „Tygodnik Mód i £owieści* „Przyjaciel Dzieci*, „Gazeta s) 
f Swiąteczna”, „Trubadur Polski*, „Geplec | Poranny i Wieczorny“, „Nowa A 
Gazeta", „Kurjer Poranny*, „Kucjer Polski", Wiadòmości códzienne“, BS 
„Koloć”, auc ha” dt d 


Skład dla Kró'exwa Polskiego w Domu Handlowym Sz. 
Rab nowicz iE. Gahi nski, MARY, Dzielna 34, Tel 13 60 


W śradę, 8 listopada r. b. © godz. 8 wieczorem, w demu 
adowym, Przejazd 34, odbędzie się 


a Gi e 

Nadzwyczajne Opólne Zebranie 
członków Łódzkiego Gniazda Towarzystwa opieki 
nad dziećwni. Porządek zebrania: 

wybór przewodniczącego zebrania, 

odczytanie sprawozdania za rok bieżący cy i budżetu na 

1912 rek, 

sudówa demu, 

wybory nowych członków Zarządu i komisji rewizyjnej, 

wnioski członków, 

Zebranie odbędzie się w pierwszym terminie i kędzie pra- 
woweęcne baz wzgledn na iiość obacnych. Z pewadu. że podda- 
wase pod obrady sprawy mają mieć ważna pnaczenić dia Gniezda, 
Zarząd usilnie prosi o jak najliczniejsze przybycie, Zarząd. 


11356—1—1 


Seale ede Śnie 


Wdawca Antoni NEN 


W i GIURALAJ Ji 


% w dobrym gatunku, które dawniej 


kosztowały po 5 rb., obecnie zaś 
sprzedaje się po 3 rub. 50 kop. 

Konstantynowska 19 m. !0. parter. 
SPRZEDAŻ HURTOWĄ ! DETALICZNA. 
153—6—1 


POTRZEBKY CZELADKIK 
pończoszniczy na giadką wełnia 
ną robotę, zaraz. Warszawa, 
Ciepła 17, Kunz. r1349—1—l1 


Nierucnoma$ć, 
odpowiednia ma uszą: 
dzenie warsztatów w 
sródmieściu lub nie bardzo 
oddaloną wezmę w dzierte 
żawę lnb Kupię. 
jwe ojerty uf się nadsyłać: 


poczta centralna, poste- Lest A Łódź, 
stub „N.eritchomość 100 300—3—1 


)reteg dt 


quarium czworościenne, W 
JA ramach metalowych, pojem 
ności około 8 wiader, z tybka- 
mi do sprzedania zaraz. Obej- 3 
rzeć można w godzinach poza 
łudniowych. Wólczańska 
m. 26. 263 20] 

| Wyprzedam mebie za bezcen 
A: garnitur salonowy, tremo, 
słupy, ekran, tualeię damską, 
kredeńs, stół, krzesła, Otomanę, 
szafę, łóżka z materacami, bieli- 
źniarkę, umywalnię z marmu- 
rem, nocne stoliki, biurko z fo- 
teiem, gramofon, zegar. 
Piotrkowska 192 m. 5. 283— 


C E S S E 
ryardzo tanio do sprzedania za= 
kład iryzjerski. Wiadomość 
u Basaż», Łielona Mè 2 

AE 

o sprzedania samochód 4 cy- 
limdrowy na 6 osób. Land- 

det za rb. 1800. Wiadomość hotel 
Polski u szwajcara od 8 rano do 
12 w południe. 291—3—1 
o wynajęcia trzy pokoje z 
kuchnią z wszelkiemi wygo- 
dami elektryczne oświetlenie). 
Piotrkowska 250. 247 —5—] 
y  bawiwidowski i S luure-* 
ję wiez Cegielniana 37 vis a-vis 
teatru Urania polecają w wielkim 
wyborze po cenach przystęp- 
nych: dywany, chodniki, pokry- 
cia meblowe, kapy, portjèry, 
firanki, rolety, gobeliny, kołdry, 
dery, otraty, Oraz wszaikieg ro- 
dzaju Hnołeum. r1288—10 


| REWA R CACY E O 
est mamka ze swieżym pokar- 


ród dode eae | 20003 


lakka, 4óchodnia Jka 


j kami, 
„Kurjera Łódzkiego 


j szukauje 
f „Ogrodnika” 
| jera”. 


6 m. 


obznajmiony, 
Łaskawe oferty 


walnie, najtaniej na raty. Wy- 


A rób własny Mikołajewska 25. 


298—3—1 

aszynę bębenkową prawie nọ- 

wą sprzedam tanio, Widzew- 

ska 139 m. 21 292—2—]1 


„używane: bębenkowa, pierś- 


i maszyna za lórb. 


Now potrzebna 
stałe, władająca 4=ma języ- 
Proszę. się zgłosić do 

28281 

srodnik wykwalifikowany, z 
dobremi świadectwami po- 

kondycji. Oferty dla 

w kantorze 

288 3 1 

fyudum na własność dziewczyn- 
kę 2 letnią. Piotrkowska 38: 
18. 256 —3—1 

iwiarnmia do sprzedania zaraz 
w dobrym punkcie Długa 93. 

280 8 1 

apier gazetowy na pudy i 
funty do sprzedania, Wia- 

domość w kantorze „„IGurjera” 


Zachodnia 37. 


ies DUidOg, maSci ŻOÓłtej, uszy 
obcięte zaginął. Odprowa- 
dzić za nagrodą na ul. Wło- 


( dzimierską XM 32. Nieprawy po: 
3 Siadacz 
odpowiedzia!ności. 


pociągnięty będzie do 
287 1 1 
otrzebny zdoiny  akwizytor 

chrześcianio, obznajmiony 
z branżą olejarską lub posia- 


dający znajomość branży tech- 
nicznej. 
„urierze” 


HS wr 
291 8 1 


iwiaruia do sprzedania. Wia- 
domość w administracji 
„Nowego Kurjera Łódzkiego” 
294 3 L 

owzebny ;eSt zaraz (rySOWw- 
P nik obznajmiony z szacun- 


Oferty sub. 


kami rządowemi. Oferty pod li- 
terami 
jera Łódzkiego”. 


„M. SS w redakcji „ Kur- 
Ts] 
pirzeDny chłopiec dO ronoz= 
szenia gazet z kaucją rb 6 
Wiadomość w adm. „Nowego 


Kuriera Łódzkiego". 
p” bny czeladnik 


na meble i chłopiec ma i 


praktykę. Chłodna 5, 260—3—1 


oszukuję zajęcia; znam języki: 

polski i rosyiski z zajęciami 
biurowemi kantoroweini i ra- 
chunkowością jestem dobrze 
mam lat 24, 


w red, „Kurjera Łódzkiego“ 
dlą „W. J*.” 269—3—1 
rzybłąkała się suka buldog, 
-P moryngowaia. Odebrać moż- 
na za zwrotem kosztów u Dee 
nela, ul. Młynarska 53. 271—3 
utynowany pianista przyjmuje 
R zamówienia ma tańcujące 
bale, Pańska N* 49 m. 29. 
213—8—1 
klep kolonialny 1 galanteryjny 
5 z powedu choroby do sprze- 
dania. Widzewska 231. _265—8 


kład iortepianów, pianin, gra~ 
moionów  Chodkowskiego, 
Mikołajewska 25. Sprzedaż na 
raty. Telefon 2455,  299—3—1 
meblowane pokoje Z osobne- 
mi wejściami, eiektrycznem 
oświetleniem, telefon 21-96, do 
wynajęcia ul. Zielona N* 12, 


aginęła książka wydaną z 
Ztóddkego Tuwarzystwa Wza- 
jemnego Kredytu za Ne 6778 
na sumę 300 rb. na imię H. 1. 
Rublacha. Łaśkawy znalazca ra- 
czy odnieść za nagrodą na ul, 
„Cegielnianą N 65 m: 29. Za- 
strzeżenie zrobione. 
286—3—1 
aginęła karta Od paszportu p 
Z wydana z fabryki Szmulo- 


wicza ua imię Juljana Dłuto. 

285—1—1 

paszport wydany z 

osady Złotzew, pow. sie- 

radzkiego gub. kaliskiej na imię 
Aleksandry ojej ** 3 


E 


„łnre' 


c Bajrech 


proszę składać ; 


N 66. 
f 


oana- paszport wydany 
osady Ostrowo, pow. wiol 
dawskiego, gub. siedlec 
na imię Fierszona Henocha Blasz- 
ki. 283—3—1 
7? aginęła karta od paszportu 
wydana z fabryki Stilta na_ 
na imię Wojciecha „Cabana 
skiego. 293 1 L 
Jacas paszport wydany 
osady Kłodawy pow. Koła 
gub. kaliskiej na imię Feliksa 
Piekarskiego. 2818 1 
ZA: paszport wydany z 
gminy Kołacin, pow. Brze-_ 
zińskiego gub. Piotrkowskiej 
na imię Anny Krygier 27831. 
esna paszport wydany £. 
gminy łopolice paw. Opo- 
czyńskiego gub. radomskiej ną 
imię Franciszki Oleś 295 3 1. 
r7aginąt paszport wydany 4. 
gminy  Łajiewniki pow. 
łódzkiego gub. piotrkowskiej 
na imię Edmunda Lernacińskiega 
277 21 
| igrani paszport wydany 
gminy Mazew pow. łęczyc= 
kiego gub. kaliskiej na i 
Jana Lewandowskiego 2763 1 
aginął paszport wydany x 
magistratu m. Radomia ną 
imię Chai Rotenberg. 2753 
FRESZ karta od paszportu 
wydana z fabryki Haupta 
Jesse na imię Aleksandra Busch. 
274 1 
ZA. paszport, wydany 
gm. Lutomiersk, pow. łaskie- 
go; gub, piotrkowskiej, na imię 
Manesza Doktorczyka, 261—3 


powodu otrzymania posad 

„« sprzedam tanio byle zaraf 

skłep z bilardem przy ul. Jul 

janowskiej N? 17. 258—3—1 
aginął paszport, wydany 
(A magistratu m. Radomia, 

imię Juljaany Krzyżańskiej. 

i 255— 


Z dn karta Od paszporty 
wydana z fabryki.  Juljusżą 
Fijała, na imię Józefy Jjanu 
szewskiel. 251—1—1 

a. paszpori, wydany 
gm. Dobra, pow. tureckiego 
gud. kabliskiej, na im.ę Jukies 

Ż 


aginął paszport wydany z ma 
Ź gistratu m. Łodzi na imi 
Antoniny Knieś '1222—3 


aginąt paszport; wydany 
L magistratu m, Płońska, gut 
warszawskiej, na imię Jozef 
Filipowicza. 257 —3— 
Z paszport, wydany: 
przez wójta gm. Bogusła 
ce, pow, i gub. piotrkowskie 
na imię Marjanny Lis, za A 10 
210-3 — 


aginął paszport, wydany 
Ź gm. Przysucha, pow. Opacz 
gub. radomskiej, na imię Sz 
Załme Zamyczkowskiego. 


246 — 
ZA paszport, wydany 
magistratu m. Pabjanic, gu 
piotrkowskiej, i 
Chaia. 
aginął paszport, wydany 
gm. Lubianków, pow. łowi 
kicgo, gub, warszawskiej, 
imię Stanisława Jeża. 
Asy paszport, wydany 
gm. Dłutów, pow. Łask, 
imię Marianny Filipowski 
243—3— 
yy pies buldog z obroź 
uszy obcięte. Łaskawy zn 
lazca raczy odprowadzić 
wynagrodzeniem na ul. Łagie 
nicką NE 1, do sklepu. 26ó2— 
2 bilardy kręgiełkowe w do 
rym stanie do sprzedan 
Wiadomość iKonstantynowska | 
Biały Bar. 245—3— 
aginiął paszport, wydany 
L gm. Słodków, pow. Ture 
gub. kaliskiej, na imię jana St 
czyńskiego. 210—3 
regna paszport, wydany 
magistratu m. Łodzi, na im 
Ottona Neumana. 215—3 


Radakio, Jan Gaciikaw ski 


